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Zfa&« g r o d z i e ń s k i
Kraków, 19 lutego. 

O dbyty  niedaw no z in ic ja tyw y kilku >osłów 
i senatorów  pierr szy Zjazd kresow y w Grodnie 
dla rozw ażenia spraw  narodow ościow ycł i u- 
sta lcn ła  zasad program ow ych dla racjonalnej 
polityki narodowościowej na. kresach, stanow i 
piervvszy tego rodzaju poryw ze strony polskich 
■czynników społecznych ku w prow adzeniu na­
szej polityki narodowościowej n a  kresach  na 
to ry  jakiegoś konsekw entnie od założeń do 
prak tycznych wniosków przem yślanego pro­
gramu. - >

W yniki zjazdu nie są. zbyt obfito. A kcent 
jednak spoczyw a nie na takich czy innych iego 
uchw ałach, ale na samym fakcie, żel zjazd taki 
‘odbyt się i że wzięły w nim udział w szystkie 
kierunki polityczne od skrajnej praw icy do da­
leko posuniętej lewicy. Zjazd był w yłącznie 
polski. Mniejszości narodow e nie bra ły  w nim 
uclzaiu. Inicjatorom  szlo o to, aby przeue- 
w szystkiem  sam.i P olacy  zaznajomili się z na- 
rodowościowemi kw estjam i kresowem i w catej 
ich rozciągłości i ustalili w nich pewne wspólne 
p u n k ty  widzenia.

Zjazd m ai przebieg wielee burzliwy. Z etknię­
cie się różnych biegunów  odczuw ania i myśle­
nia. politycznego uio obyło się bez trzaskania 
drzwiami i w zajem nych, nieraz naw et ostrych 
i bezwzględnych, oskarżeń. Oczywiście nie b ra ­
kow ało także różnych seeesyj. Przeciw  mowcom 
prawicowym  głośno protestow ali lewicowi siu 
c.haeze i naodw rót 

K iedy zacny i d la spraw y przyłączenia Zie­
mi W ileńskiej do Polski wysoco zasłużony p. 
^wiechowski w ystąpił z surową, k ry ty k ą  do­
tychczasow ej bezplanowej polityki w sprawie 
białoruskiej, praw ica zrobiła ta k ą  aw anturę , 
że mówca musiał przerwań sw oje wywody, i-ro­
sząc ty lko , aby  przewodniczący^ otw orzył d y s­
kusję nad zgloszonerni przez niego rezolucja­
m i.’ J e s t  charakterystycznym ), że rezolucje to 
ostatecznie przeszły i s ta ły  się częścią sk łado­
w ą finalnych uchw al zjazdu.

»K urjer W ileński«, k tó ry  z całej prasy naj- 
•p. niej śledził przebieg zj:udu , podając z nb\go 

""SWPflęiKf obszerne spraw ozdania, w ten spo-
>W Swole?;V '? 'i nit‘jsZe 11 CU waty:... J •» ‘ Osadniczej rezolucji zjnzrt wy- 

SZed! ze Stanowiska czysto narodow ego. Rezo­
lucja ta  m a to  Znaczenie, że otw iera drogę dla 
Współpracy społeczeństw a polskiego z m niej­
szościami narodowem i w dziedzinie społecznej 
i gospodarczej. W  tein znaczeniu rezolucja zna­
lazła  poparcie nie ty lko  lewicy lecz także cen­
trum  zjazdu, złożonego głównie z przedstaw i­
cieli daw nych rad ludow ych, straży kresowej 

zw iązanych z niemi organizaeyj osadników, 
u ru p y  te odegrały  na zjeździe głów ną rolę. 
One to  reprezentują kierunek neonacjonali- 
styczny, k tó ry , odrzucając p rzestarzałe i bez­
nadziejne m e to d y _ narodow ej dem okracji i li 
cząc się z oczywistą, rzeczyw istością, jedyną 
możliwość rozszerzenia, wpfywu polskiej kultury  
Ua kresach wschodnich i uzyskania przez P o­
laków  praw  zasiedzenia między rdzennymi 
m ieszkańcami kraju , npatrujo we wspólnej spo­
łecznej i gospodarczej prac-y całej ludności bez 
w zględu na  język i wyznanie. w  akterysW ez- 
ną cechą tego »ne-onaejonali/.iniu jest jego ra­
dykalizm  społeczny, dzięki kiórew n moro on 
liczyć na sym patje i poparcie wśród ludu iści 
rr,i?jscowej«.

Pow yższa ch arak te ry s ty k a  daje pojęcie o 
yhejj uchwal zjazdu. Wzięła w nich górę 

w ypracow ana i w yznaw ana dotąd

rodowości kresow e, ale cale kresy, jako całość 
tery to rja ln a , e tn iczna i gospodarcza. Ng zjeź­
dzić ewolucja ta  zaznaczyła się wcale wyraź- 

p:zez lewicę nacjonalizm u polskiego czyli p rzez’ r»e.‘ W iększość mówców nie tylko atakow ała  
obóz zwolenników m arszałka Pbsudskiego. —  energicznie rząd cen tra lny  i ciała ustaw odaw -| 
Przy ostatnich wyborach sejm ow ych organ-za- u e  za ich bezprogram ow ość i bezpłodność w 
eje nolityczne, n a  t-ąj ideologji oparte, w ystę-j dziedzinie zagadnień kresow ych, ale także prze­
po wały samodzielnie, ale  z rezultatem  u jem -y iw staw ia la  w yraźnie k resy 'cen tru m  państw a, 
nym. W idocznie nie zrażone tem kon tynuu ją  Znany działacz społeczny* i narodowy, p. A le-j 
swoje zabiegi i przygotow ują sobie g ru n t do ksan d er B abiański, polozyl nawet kropkę na o 
w ystąpienia przy następnych  w yborach. j *i«, p ro jek tu jąc  utw orzenie jednej, wspólnej

Jakko lw iek  program  nacjonalistycznej lew i-,d la  całych kresów  i wyraźnie ponadnarodowej 
ey  różni się dodatnio od czysto negatyw nego i partji politycznej. Miaioby to być w czet ś w 
m ecnanicznego program u praw icy, stanow iąc w .rodzaju  daw nej rosyjskiej partji kadetów (kon- 
stosunku do ostatn iego postęp niew ątpliw y, to js ty tu cy jn y ch  dem okratów ), którzy w progra- 
jednak  p rak tyczna  jego w artość musii hyćjm io swym mieli także dążenie do zjednoczenia 
spraw dzona. Nie uw zględnia on w stopniu do- 1 narodowości na gruncie wspólnoty państwowej 
sta tecznym  politycznej s trony  problemu w spó ł-,i równ-orzędności interesów  soejnlno-gospodar-

w spólnotę interesów
iasową - 

gospodarczych, m ożna 'r       W  każdym  razie pozostaje rzeczą, charakte-
trw ale zagłuszyć niejako postu laty  czysto poli- rystyczną dla zjazdu, że obok Babiańskiegn 
tyczne i ku ltu ralne mniejszości. Czy' tak  je s t 'b ra ły  w nim udział osobistości tak wybitne, jak  
istotnie, trudno z daleka  oceniać. J e s t  to jody-, biskup Łoziński ; meeemas .L e d n ic k i z W arsza- 
nie i w yłącznic kw estja  dośw iadczenia. £e je- wy, któ- y w ybrany naw et został do rady zjaz-r 
dnnk tą  drogą postu laty  polityczne i kullural- du, m ającej za zadanie! przygotowanie n astęp ­
ne mniejszości dadzą się w najlepszym  razie nego zjazdu w czerweif- bieżącego r  ku 
ty lko  odroczyć i chwilowo przytępić, to zdaje Początek do wielkiej- i o-niezmier-
się nie ulegać wątpliwości. nj e ^ 01 osiej roboty został więc w każdym  ra-

Program  oparty  na  założeniu wspólnoty spo- zie w Grodnie zrobiony. Oby tylkir inicjatoiom  
łeczno-gospodarezycli interesów , prow adź' w nie brakło energji i wytrwałości na przy szlosc.

• konsekw encji do pewnego rodzaju separalvz-| (s-0-
mu, którem u hołdują już nie poszczególne na

Poseł i-ngielslfi u prent. Skrzyńskiego
Warszawa, 19 lu tego (AW). W związku z ak- 

tuahiemi sprawami zmian w Liaze Narodów, 
premjcr Skrzyński przyjął wczoraj posła an­
gielskiego Max Mullera.

Skład delegacji anoielskiej
Londyn, 19 lu tego (AW). »Times* podaje 

skład delegacji angielskiej, k tó ra  tow arzyszyć 
będzie Chamberlainowi na m arcow ą sesję Ligi 
Narodów. D elegacja ta , w k tó re j znajduje się 
sir Cecil Hurst, Landstowne, Selby i czterech 
urzędników  m inisterstw a spraw  zagranicznych, 
wyjedzie z Londynu 6 m arca.

Ptoso f m m k a  a srożbie Hiemiec 
Mtęcjfanin sio z U j i  nttrodóai
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 19 lutego. »Temps« pisze: Niemcy 
zrobiły uw agę, że zasaan:czo me sprzeciwiają 
się udzieleniu Poisce staiego mieisca w Radzie 
Ligi, stwierdzają, jednak , że jeżeli Polska o 
trzym a sta le  miejsce w Badzie, wtenczas kal­
kulacje polityczne stracą dla Niemiec wszelką 
wartość tak dalece, że będą się musiały one 
wycofać sT cnips*1-radzi przejść do porządku 
dziennego nad oświadczeniem Niemiec i nie 
przejm ować się ich groźbą, gdyż jest ona ordy­

narnym bluffem. Niem cy chcą pizez wejście do 
Rady ponownie dojść do wpływ u i zna-oeun .i 
m ocarstwowego, jeżeli będzie można obalić ko­
lejno niewygodne dla nich zooowiązania trak­
tatowe.

N ikt nie je s t na ty le  naiw ny —  pisze 
»Temps« —  by wierzyć, że Niemcy w interesie 
ogólnego pokoju chcą w stąpić do Ligi Narodów 
i że w (tym celu przychylili się do polityki lo- 
carneńskiej. Uczyniły to dla egoistycznych ko­
rzyści. D latego p rzy jęły  plan Dawesa, podpisa­
ły  t ra k ta t  w  Locarno, przystąpiły  ci o Ligi N a­
rodów, skonstatow ały  bowiem, że po czterech 
la tach  polity ki opozycyjnej nie osiągały tego, 
co zam ierzały.

Podobne stanow isko zajm uje »Im ransigeant« 
nazyw ając rów nkż groźbę Niemiec rJuffem. —  
Spraw a sta łych  m iejsc w Radzie Ligi - -  pisze 
■dutransigcanU —  będtie rozstrzygnęła dopie­
ro na posiedzeniach L:eł w dniu ił marca Hisz­
pania uzyska zapc M.e wraz z Niemcami stałe  
miejsce w Radzie Ligi, natom iast Polska i je ­
dno I  trzech państw  południow o-am erykańskich 
tj. Brazyija, Argentyna albo Chile otrzymają 
zapewne miejsca niestaie. Pod naciskiem  Ja - 
ponji jedno z azja tyckich  państw , przypusz- 
czalnie Chiny, otrzymają niestałe miejsce w 
Radzie Ligi. T ak więc R ada Ligi zostanie po­
większona o 3 miejsca niestałe i o 2 miejsca 
stale.

---------------o--------------------

■doolog-ja,

M  f r a n Ć D s h i  &  z b i I p r *
mmPs l i i i

Wiedeń, 19 lu tego (PAT). »N. Fr. P resse*Jstaiego n 'ejsca w Radzie Ligi. Urzędowo de- 
donosi z Paryża: Na wczorajszej wizycie am -j m ćntują dzisiaj w iadoum lć. jakoby w sla in - 
basadora niemieckiego von Hoescha u Briaudai wisko rządu francusku..r0" miaia nastąpić zmia 
okazało się, że rząd francuski zamierza nadal aa w tej sprawie, 
popierać Polskę w jej dążeniach do uzyskania'  a ----------------

Stłumienie ruelus m ilicyjnego
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"

Ateny, UJ lutego. Rząd ogłosił oświadczenie, 
że ruch rewolucyjny, zm ierzający do obal-uTa 
Pangalosą, zosuił stłumiony. Przywódca ruchu 
Koudilis został aresztowany. Spora* ofice:óvv 
skazano na wysianie na w v a ^ .,B y ly  pre-mjer

Papanaskrsiu z innemi osobistościam i na być 
w ydalony z Aten.

Nie jest wykluczone wznowienie ruchu re­
wolucyjnego, jednakże nie w sam ych A tenach, 
ale na prowincji.

i s l ł l i l  i) M e  Lii io]M  *

nses IsSeraełlsMtli
Paryż, 1J lutego (A W). 1’odczas w czurajszej| alrc.ią tlyplom atyczną, rn.-ipPL nn n,.),, «T s.'niln-

v. izyty nnibasadora 
u Brianda, ten ostatni na wywody am basadora 
niinoteckiego odpowiedział, że wejście Polski do

ozem a jest zainteresow ana we Mą. e tt/jnom atyczna. wymiana zuan w rej
ielkieh problemach Luropy. za- W ™ *  ^  w o ^ u u c h  dniach nadzw yczaj o- 

. . , . , , /.ywiłiiA. Przewiduje się. ze kandydatu ry  do
orne, gdyby spraw , w wtóry eh d.,. ,, m ; ( . . j s c  u Radzie Lig; napo tkają  na ple

niemieckiego von Hueseha j ” 'amu zap a trfw ań  •rfaueuskich w tej kw -si.il. 
wvwodv a in liis-id iłfJ  A m basalfir von lloescł, zaznaczy! niedwu/.n.Wz- 

1 'n ie , że w Berlinie zapa tru ją  się nieżyczliwie S  
_ J _ . . . , . przydział sta łego  miejsca w Radzie Ligi innym
Rady uw aża za komeczwosć, ponieważ paustwom  poza Niemcami.
Polska w kutek sn eg p  polhyeznego i geogra- W  tutejszych kolach polityeznych podkreś-; 
licznego położenia jest zainteresow aną we tają. że dyplom atyczna wym iana zdań w lej 
w szystkich wl

tern bylobv W , ,  guyoy «i..aw , iv , u u , J  .,%M h n1;(..jsc  u Radzie Ligi napo tkają  na pl 
jest zainU.-resowaną. mog.a liujnić psulii>eie. —  nuin Ligi na dość znaczny opór, podczas gdv w 
Róv\ lionprawriienio Polski w Radzie Ligi Nuro- sam ej Radz’e posisdą.ą w iększość. Z pośród 
dów z innemi m ocarstwam i będzie ty lgo loial- iB carstw  stałycli ftz.onków R ady, W łochy i 
nem wykoniiniem umów Iocarneusk-!ch . i Jap o n ia  oświadczają Się za przy jęciem, fiod- 

" j czas gdy ze strony Angljj liełeży się spodzie-

Jłficlalny k c n m n iM  u  smwo  i z ąn:j giels*i«ch t 'nłin- ‘; łV.'; n. Aachoilzi rownirz 
OfUHilSCiEiorcr ' możi wość wstrzym ania .się „ d  glosow ania przez

M  ' v Ł „ I S g j  k , ó n . g o ś  7. e z l o n k o w  L a d y .  c o  r 6 v ; n i ( .ź  .) y ! o , . v

W r  i l ; * 2*1 pizesądz.eiiiein n* niekorzyść ze względu i:a
r> • i o i  i n - . r \ \ y \  w  ■ , ’ konieczność jednom yślności w zatw ierdzeniu
Paryż, 1J b itep_o (AW). „pra- ie c(eina>-ehe'pl7.v jęcia t^wejTO'''członka. Rady. Mówi że

am oasadora niemieckiego w I nryzi na Qmd p oJsj..a „ związku z trak ta tam i ‘ locarneńslJem i 
d O rsay  uaazal się ołicjidn.) kom unikat, s tw iśr . otrzym ała pewne przyrzeczenia w spraw ie e- 
dzająey. ze krok ten ..ie był żadnym  protes, r.) wenfualiiego wejścia w skład Rady ' i-d nie 
przeciwko rozszerzemu Rady Ligi, lecz tylko wskazuj:*; jednak z czyjej strony

Stan? Zjsnncczone a l i Att norodds
rTelegram iskrowy „Nowej Refeitny“).

Bcrr.o, 19 lutego, ltząd Sianów Zjednoczo­
nych po raz pierwszy wogćle przysłał do Ligi 
Narodów 3 iniędzyuarodcwe układy, dla ich
cg-ioszen-ja. ,  ̂ ^

m  ?ezy?nuje i  csnifci
, o  n ^ 5ł c f i l 8p i o ś ć

Rzym, 19 lutego (PAT). K orespondent PAT 
odbył w Rzymie wywiad z kierownikiem  prze­
byw ającej w Rzymie delegacji syryjskiej emi­
rem Szekib Arslanc. Krnir oświadczył ka teg o ­
rycznie, że stoi na gruncie niepodległości na­
rodowej i jedności Syrji. IV dniu — mówili — 
w kiórym  F rancja  uzna naszą niepodległość i 
nasze prawo do bytu niezależnego, gotowi bę­
dziemy udzielić jej daleko idących koweesyj e- 
konomicznyeli. Gotowiśmy być sojusznikami 
Francji, zawierając nawet sojusz wojskowy na 
ła t 30. Pójdziemy z Francją przeciw Niemcom  
czy przeciw Anglji, ale niechże F rancja  uzna 
naszą niepodległość, jako praw o, o któro w al­
czymy. To uznanie sprow adzi natychm iast po­
kój. w przeciwnym zaś razie walka nie ustanie. 
.Jesteśmy słabi wobec, potęgi Francji, będziemy 
gmąć, lecz walki nie zaprzestaniemy. Obecny 
bunt jest 12-tym z izcdu. Jouwenel jest czU- 
wmkieni dobrej woli, ale prowadzonej poprze­
dnio linji politycznej n.le uznajem y i nie uznaje­
my mandatu. Polska powinna odczuć i zrozu­
mieć naszą walkę o niepodległość, jesteście

przyjaciółm i Francji, pomóżcie więc jej, aby 
zrozumiała swój in teres i sprawiedliwość.

Ifllśc lf 'dsejmie i sen n ie  czeskim
Praga, 19 lu tego (PAT). Na w torkow em  ze­

braniu sejmu zauważono, że jeden z posłów ko­
m unistycznych sta ra ł się uszkodzić w sali po­
siedzeń aparat dla wzmacniania głosu. Przeciw  
winnemu będą wszczęte dochodzenia sądowe.

Poseł Meissner, uderzony teką w twarz n a  
wtorki weiu poj edzeniu Seim u przez w ęgier­
skiego posła FecL ra, wniósł prośbę o w ydanie 
posła F edo ra  sąckiwi.

Praga, 19 lu tego (PAT). Związek niem iecki 
wspólnie z niem ieckim i nacjonalistami!, nie­
mieckimi socjaldem okratam i i kom unistam i zło-i 
żyl w sejnue w niosek w yrażający  rządowi vo- 
iutn nieufności za pogw ałcenie m iędzynarodo­
wo zagw arantow anej mniejszości narodow ej.

Praga,. 19 lutego. Na wezorajszem  posiedze­
niu Senatu przed przystąpieniem  do wyboru 
prezydjum . senatorow ie niem ieckich p a rty j 
m ieszczańskich i słow accy ludow cy wyszli zo 
•Stałi. Przy wyborach prezydenta oddano 107 
głosów- z czego 80 otrzym ał czechosłowacki 
socjalista Klofacz, na w iceprezydentów  w y­
brani zosiali narodowy dem okrata. Brabec, re­
publikanin D onat, kato lik  Hrubnn, socjalny de­
m okrata Soiikup.

Przed glosowaniem opozycja burzliwie de­
monstrowała przy pojawieniu się Donata na 
Sali. Rozlegały się gwizdania i odgłosy trąb, 
przyniesionych przez senatorów'.

MILAN BEGOWIĆ

fiW A S IT E T
(Oiąg dalszy) 2

Obok m c m  stoi Bel*oi d. N atycl.m iast no
rzvł " ‘-'i aWi,,Ka ob rod l do niego i ude- 
1 -Jł smyczkiem po swoich .skrzvpcacli: na z in k
uznania. Przy tem w strzym yw any nsmioeli
Przedłużył mu lica, ale oczy rozw ariy siu prze-
5a<iiue, prawie nienaturalnie, może tak, jak
l0#  palcami okulisty, kiedy jc bada. — Wtiaiy
■>1A >  t C‘ nr/-- ^4..; .

by 1 gospoda................,..............„■
Podziękował za uznanie^ ale mu się zdało, żo
nioszczei\,ść jest poAvocleni owej m uskularnej 
dyw ergencji w uśmiechu Sekonda. )V jaki spo­
ił b i dlaczego ta ńieszczerość, nie my.-lul ba­
dać, a może i nie miał kiedy, bo nim się Sekond 
ruszył, padł jego wzrok na Wiolę. Od razu
--.uio mu się jasnem , że- nujwięszy promień,
k tó ry  czuje w sobie owym nieznanym  znty- 
sieni. pozostał po niej. Dyli oboje, jedno d ru ­
giemu. niezmiernie bliscy; czuł to i .-ą kond, 
Jt j mąż —  dlatego wezwał obecnych, aby się 
napili. Aby rozerw ać zw iązek... Aie i ’m ui się 
ani ruszył, ani Wiola. Tylko Czello. Gztiio byt 
daw uym  przyjacielem  domowym, profesorem  
w akaueuiji m uzycznej, na jsta rszy  m iędzy ni­

mi bo niial oko.o pięćdziesiątki. Nie żonaty, 
i może dlatego w chwilach podniecenia miękki 
i sentym entalny, a zresztą rozmowny, w yraża­
jący sie zwyczajnie niedokońezoneim zdania­
mi Nie "by i o kropek po jego słowach, ah ty l­
ko myślniki... A wśród mowy natarczyw ie się 
rzucał w oczy obfity brak licho pielęgnowa­
nymi zębów. Przez w ypukie soczewki m asyw­
nych okulaiów  pairzy ly  małe oczy hl% w yra­
zu; prawdopodobnie w yraz rozumny odbieram 
im pewne mleczne i m gliste zasłonięcie' ź ren i­
cy. W czasie g ran ia  byiy nieruchomo i zw arte 
jogo wargi i tylko nil kiedy pr/.eciągaiy się 
jak gdy kio ustam i tow arzyszy nożyczkom  
przy cięciu. W śród togo jogo ręka sk ak a ła  lub 
się posuwai". po -.trunach, koso .ata od kostki 
tłusta , z na brzęk h mi żyłami.

n pozr Wiolę, k i e d y  jeszcze bj ta m ałą
dziewczynką grubym  w arkoczem  i nosii
w sobio potajem nie jedno niew zruszone orze- 
konanie, że on nłJi do niej pewne osobliw e'pra- 
wa, ale ich nigdy nie utw ierdzał. Tylko nie­
kiedy, guy spostrzegł, że ktoś drugi do tyka  
|ą słowami albo wzrokiem, w tedy  byt za- 
zdiosny. To jest nie zadzrosny w zwykłem  
znaczeniu tego słowa, ale się niepokoił, jakby 
się mu spieszyio, staw .1 się Uie.,atuKilny, tra ­
cił humor, i udeizal [laiCc-iU o śiedui [ailec le­
wej reki. Wiola instynktem  w iedziała, co to 
znaczy, chociaż nigdy się do tego nie przyzna- 
waiu an i s nad tein nie zasuum w iaia. Owo 
p asan ie  palcyni zmuszało j$  tylko sażdym  
razem, do podw ojenia uwagą i  do skonstato ­

wania może czyjicb zalotów , k tóreby  kiedy 
indziej przeszły me<T0strzoi,Ollg Ale ' nir-tvlko 
uwuga Wioli iłozmi.a prze* ta  pewneg-., poduie 
ccn-n  bo . Sekonda P 0 c ^ io t0 wo,.
i bezświadomie na a runę 
koju i egoistycznej, męskiej ostrożnoścu Zwua

znzdrośnego niepo
‘  ■” .   J osiroznoscu Awra

cal się oczyma Lun i sam , naciągał szvV- szu 
kul sam nie wiedząc czego a (JzcJlo tym cza­
sem iiisterycznie lam at sw oje palce. A jirzo- 

' ‘ do tego wszystkiego ' -eicż do tego "j*-' - '— nie było powodu,
a inzedewszj stkiem lukiego; któryby

.*■ . i__  Uri \Vinb. 1 J• ••—.< wr* t lJ~7 łj\ i do­
tykalny  i r e a ln y ^ 0  ̂ lula, podług* roziiinionia 

1 n!a ‘żeńskiego., byia naj- 
zupelnaę, bez winy. Am
z \c ia  towarzyskiego i nut
zupełnie,, bez winy. Ani najm niejszego fizyez 
nego przes'ępstw 'a, au najzw yklejszego przy'- 
sposobienia do jakiejś "Wobocly lub ziiliżenia 
nie można było dostrzec w je j zachow aniu się.

Ona istotnie bym kobietą do ostatniego 
swego nerwu, a jej kobiecość by ła  nieustannie 
czynna i działała na zm ysły tych, kiorzy się 
do niej zbliżyli — yRc i najbardziej zazdrosne 
śledzenie musiało ziezyć broń przed je j chłodną 
biernością. Trzeba byio ją  widzieć w chwilach, 
kiedy g ra ła  z innymi. Wmlkic, szerokie oczy 
z Sumem spojrzeniem chłonęły au ty  z papieru, 
ś/losy jej dziecięcej głow y mieniły się poły­

skiem m etalowej wibracji. Chwałami głow a jej 
przypom inała głowę L-afaelowego „S krzypka*1: 

ta
ypom itnuu g 

ta  sam a ekstaza, 
Yv

. ^ „ rzypka
 —, sam a dziew icza nieruchli

wóifć. A kiedy w przerw ach przem ówiła, jej 
głęboki g’io* altowy m iał ko lory t, jakby' się 
odzyw ał z instrum entu, n a  k tó rym  przed 
chwilą gra ta , a  nie z tych  piersi, k tóre oddy­

chały ciepło i spokojnie pod wełnianym  żum- 
pręm -gum iguttn. Zrozumiale jest przeto, że ona 
całą swą kobiecością uczestniczyła w kw arte­
cie. ć-tupiam się w jedno z owemi goz; ■Gal-uni 
trzem a energjam i i gubiła się z nimi w takiej 
oddali, gdzie ustają wszelkie różnice i w szyst­
kie stosunki. Tam nie rozeznaw ała, ile po­
wierzchni jej ciała do tyka  się ciat tej tró jcy , 
ale w yczuwała na swym naskórku ciepłotę ich 
tw arzy, w ilgotność ich oddechu i przycisk ich 
palców. Kiedy przy końcu opuszczała swój 
sm yczek, była rozpalona i znużona. W racała 
powoli do siebie i s taw ała  się znowu c wą nie­
naganną dam ą i gospodynią, niekiedy cokol­
wiek podnieconą, lnćkiedy znowu cichą i sm u­
tną, już wbrew woli i sy tuacji. Często się roz- 
swywoTua, wypiwszy- prędko dwa. trzy  kielisz­
ki wina. iz zupełnie przyzw oitym , żartem  za­
czepiała Czella, chw ytając go za u 3 y .  które 
w rzeczywistoSci byiy osobliwego rodzaju: 
obiosinęte długim  włosem w yglądały  prawie 
jak  uszy- kozie. Oba go dlatego nazyw aia K ró­
lem iro jan em  —  podług owej piosenki ludo­
wej, „U kró la  T ro jana  kozie ttszy“ .

* * ■*

W icher przed domem uderza! gałęzią o g a ­
łąź, na k tórych  w is iu y  odłam ane gałązk i i od­
padały oderw ane pączki. Krople deszczowe 
zalew ały zapuszczone żaluzje, a ich szum po­
większa! poczucie wilgoci, k tó ra  się rozciągała 
na meble, na  instriunen ta  i na mózgi. Brawie 
ca 'a  godzina upłynęła, odkąd się m ęczą nad

jednym  kw artetem , ciężkim i problcm atvez 
nym. k tóry  Beetboven stw orzy! w ostatnie!
latach swego żvciu, a om me mogą g<> J V • Cl ir o
ukońozyć. T izeci ustęp nie jest niezem inw m  
jak  ty lko pro^tem błądzeniem  i szukaniem 
przy ezem każdy idzie .swoją drogą; jakby  naj 
prym ityw niejsze dyletanckie  szukanie pi 
ciemku.

Często w szyscy czworo znaleźli się w innen 
tempie; j'edon nieco za szybko, drugi nieco z; 
wolno, trzeci zwyczajnie zgaduje, jak trzeba 
a czw arty odgaduje to to, to owo, jakby  prze 
skakiwirt potoki, napełnione wodą. Praw ie ża 
dmi akord  nie jest czysty' — a  jedno przejsci 
nie jest łatwe. K ażde z nich czuje oięźkoS 
w łokciach, a w zgięciach palców jakby  ńapty 
ncia podagra. S truny  im sic w ydają  rozciągi 
we jak  nici gum owe, w rzaskliw e i oporn 
w w yższych tonach, n ieczyste i leniwe w glęl 
szych. P rym  naw et nie m yśli o tem , co gr: 
Jeg o  głow a spoczyw a we w ilgotnych i m ętnyc 
obłokach, jak b y  o d en ran a  od ciała, i odsi 
n ięta od jego no li. Tylko skrzypce są ojw-ci: 
i żywe, one posuw ają rękę i czy ta ją  nuty 
A nogi są  gdzieś głęboko pod ziemią, w kałuż 
gęstej wody, k tó ra  się w cisnęła w obuwie i zi 
moczyła skarpetk i. Prym  nie słyszy ani jedni 
go swego tonu, lecz w ouem ogólnem , przy 
krem  i slabem pow tarzaniu  akordów  i dy; 
akurdow  poznaje grę W ioli. G ra to  chwila® 
flegm atyczna i wlecze się ja k  leniw e c-ielsl 
piaza, a chw ilanu gw ałtow na i histeryczna.

(C.'d. n.)
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Warszawa, 19 lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu Senatu  uchwalo­

no ustawę o ratyfikacji konwencji konsularnej 
między Polską a Rosją sowiecką. Następnie 
przyjęto ustawę o ratyfikacji uk ładu  w  sprawie 
konsolidacji długów reljefowych w Polsce. — 
Chodzi tu  o sum y w ydane  przez szereg 
państw  celem dania  pomotcy państwom  na jbar­
dziej zniszczonym przez wojnę. Polska  obecnie 
przystępuje do sp ła ty  tych  długów, wynoszą­
cych ogółem 20 milj. Uchwalono ustaw ę o za­
twierdzeniu protokółu podpisanego w Tnnsbrue- 
ku. co do uregulowania sprawy przedwojen­
nych długów austrjacko-węgierskich i przypa­
dających na  Polskę jako państw o sukcesyjne.

Ustawę o zmianie taryfy celnej przyjęto bez 
zr, liany.

Ustawę o prawie prywatnein międzynarotlo-
wem zreferował senator Posner (PPS), podno­
sząc, że jest  to pierwsza kapita lna  praca komi­
sji kodyfikacyjnej, będąca owocem przeszło 
półtorarocznych prac. Komisja proponuje szereg 
zmian stylistycznych i kilka merytorycznych, z 
k tó rych  najważniejsza proponuje zasadę wza­
jemności w stosunku do państw, trak  tu jacy  cłi 
c-bywatełi polskich gorzej, niż własnych w za­
kresie priiwa prywatnego. W  dyskusji poseł 
Baliński (ZLN) uzasadnił poprawki mniejszości 
dotyczące prawa cudzoziemców w Polsce. W  
glosowaniu poprawki komisji przyjęto.

W plnęla interpelacja ZLN.. Piasta, Ch. N.. 
Ch. D. w sprawie wynagrodzenia obywateli 
polskich przez rząd rumuński, za m ajątki w y­
właszczone w Bosarabji i interpelacja senatora  
Szczepanika (Zw. niemiecki) dotycząca obec­
nych aresztowanych na Górnym Śląsku.

N a popoludnkrwem posiedzeniu przyjęto pro­
jek t  ustawy o prawie prywatnem międzydziel- 
nicowem wraz ze wszystkiemi zmianami, za- 
proponowanemi przez komisję, z tern jednak, 
że zatrzyma się zasadę, iż w prawie spadko- 
wem  m a obowiązywać i dla nieruchomości p ra ­
wo, którem u podlegają spadkobiercy.

Następnie przyjęto projekt prawa autorskie­
go, wprowadzając dodatek, iż umowy o prze­
kazywaniu prawa autorskiego na inne osoby 
powinny być sprządzone na piśmie,- inaczej są 
nieważne.

Wreszcie dokonano wyboru dwóch członków  
trybunału stanu. W ybrany został prof. St. K u ­
trzeba  09 głosami oraz p. Leopold Skulski 39 
glosami.

Następne posiedzenie dnia 3 m arca o godz. 
3 popoł.

■ ” Nowa o fen sy w a  n a  sob ór
W arszawski m ag is tra t  podjąwszy się dzieła 

zburzenia soboTu, rozpoczął w ty m  tygodniu  
roboty. T a  now a akc ja  »burzymurków«, jak  ich 
nazwano w Wa-rszawiie, polega na razie na usu­
waniu dotychczas  rozbitego-gruzu, poczem ma 
się rozpocząć właściwe burzenie, a to przy po­
mocy środków wybuchowych. J a k  m agis tra t  
zapowiada, w ybuchy  te m a ją  być skuteczne a 
równocześnie tak  słabe, że nie ucierpią na  tem 
ani sąsiedzi, and naw et ruch pieszy uliczny.

Ponieważ jednak  m ają bądź co bądź n a s tą ­
pić takie  eksplozje, w Warszawie już z góry  o- 
s trzegają  się ludzie, aby się nikt nie ba! ani o 
siebie, and — o sobór.

D alsza  refo rm a  sp o łeczn a  
-  w Turcji

Z Angory donoszą:
Izba postanowiła jednogłośnie wprowadzić 

szwajcarskie ustawodawstwo w  Turcji, z po­
wodu iczego nastąp ią  obecnie rozmaite zmiany 
w życiu pubłicznem i spo-lecznem Turcji. Wielo- 
żeństwo jest wzbronione. K ażda osoba pełno­
letnia  może sobie sam a w ybrać religję. Izba 
chce jeszcze w obecnej sesji usunąć wszystkie 
różnice pomiędzy dawnem ustawodawstwem, a 
obccnem ustawodawstwem europejskiem.

P r zy ja zd  p a s ta  p o l s k ie g o  
do K ra k o w a

Z W arszawy donoszą:
Nowomianownny poseł polski w Angorze dr 

Karol B ader wyjechał w  towarzystwie dr Sko­
wrońskiego z ministerstwa spraw zagranicz­
nych i p. Turskiego z min. przem. i handlu do 
Lodzi, Bielska i Krakowa, celem zbadania moż­
liwości ekspertowych z Polski na bliski wschód

T a je m n ic z e  e c h a  w c z o r a j s z e g o  
p o r w a n ia  z p r z e d  d w o rca  

g łó w n e g o  w  K r a k o w ie
Jak  już donosiliśmy, wczoraj o godzinie 0.45 

rano znalazł pewien sierżant- z 5 pułku saperów 
pod kopcem Kościuszki dziewczynę, która leżała 
w stanie beaprzytomnym na zacni:. Sierżant ów 
zawiadomił o fakcie organa policji krakowskiej, 
które stwierdziły w ciągu dochodzeń, że znale­
ziona dziewczyna nazywa się Barbara Nowakow­
ska, Jiczy lat 21 i jest uc-zenieą szkoły gospodar­
skiej w Katowicach. Następnie Nowakowska ze­
znała, że w przejeżdzie z Katowic do Lwowa zwer 
kowaną zosui-Ia na głównym dworcu kolejowym 
w Krakowie - przez nieznane jej kobiety, które 
wprowadziły ją do auta, obiecując przewieść ją 
samochodem do Lwowa. Nowakowska zeznała w 
dalszym ciągu, że w aucie odurzoną została dy­
mem z papierosa tak, że straciła przytomność 
i nio wie, co się z nią później stało. Nowakowska 
znajduje się obecnie w szpitalu św. Łazarza, zaś 
organa policyjne prowadzą w tej- tajemniczej 
sprawie dalsze, energiczne dochodzenia. Zacho­
dzi podejrzenie, że Nowakowska dnia , się unieść 
zbytnio wybujałej fantazji. Jej zeznania bowiem 
nie wydają się zgodwmi w zupełności z prawdą.

chow ski w celu wzięcia udziału w c e r e m o n i i należy, te  podobne wypadki notowane
rym asa D a lb o m * '2 1:1-vlz  niejednokro-ftfie przez policje krakowską

Z ło ien ls  ztałsH Ks. prgtnaso Delbora 
w katedrze SłileźnlefisKłel

Gniezno, 18 lutego.
O godz. 9.30 przybył do Gniezna osobnym 

pociągiem Prezydent Rzeczypospolitej Wójcie

(krakowski), usunął odlew drugiej strony i w jej 
miejsce dał no-wy odlew stromy trzeciej.

Skutkiem tego dziennik w wydaniu k-rak ow­
sikiem miał d-wie trzecie strony, mało się zresztą 
różniące, a p o z b a w i o n y  z o s t a ł  d r u ­
g i e j  s t r o n y .  Za,nim tę pomyłkę spostrzeżo­
no i zarządzono nowy nakład poprawny, już część 
nakładu rozeszła sic po mieście. Administracja 
wycofała pospiesznie ze stałych miejsc sprzedaży 
źle odbite eg-zempłarze, ale wielu prenumerato­
rów posiada- źle odbite numeira. Prosimy ich za­
tem, aby zgłaszali się do administracji ..Nowej 
Reformy” (ulica Jagiellońska 1. 10), g-dzie wymie­
nione im będą tę egzemplarze na nowe w porząd­
ku.

OBNIŻENIE CENY GAZU. Począwszy od mar 
ca b. r. przy zużyciu do 25 m. sześciennych gazu 
w miesiącu liczyć się będzie cenie dotychczasową, 
to jest 35 growzy za 1 metr sześcienny, przy kou- 
suancji zaś, pęzefcracizającej 25 metrów sześeieu- 
nyeli, wymiesić tylko 27 groszy za 1 metr sześdon 
ny, czyli będzie znacznie, to jest o 23 procent 
niższe.

zanik samodzielności i objeklywności w załatwia­
niu spraw, zbytnie liczenie się z opinją i wolą in- 
stancjcmującyc-h reprezentantów d a ł ustawodaw­
czy cli z różnych organizacyj. Tc-n niezdrowy stan 
należy usunąć z administracji szkolnej. W tym 
celu  ̂ zarządzam: Ku-ratorja i inspektorzy (Bady
szkoi-nc powiatowe) maja obowii.mik przejmować 
i jak najściślej rz e ra w o  i bezstronnie badać, opie 
rając się rta obowiązujących ustawach i rozporzą­
dzeniach, wszelkie przedstawiania, oraz zażale­
nia, wnoszone przez posłów i senatorów, jako też 
przez organizacje oświatowe, społecznie, politycz­
ne i nauczycielskie. Natomiast bezwarunkowo nie 
wolno uwzględniać i liczyć się av sprawach perso 
nalnych z jaikicmikolwiick wpływami i protekcja­
mi. z któreud zwracałyby się czy to stronnictwa 
polityczne, lub w imienin tych stronnictw posło­
wie i senatorowie, czy też organizacje społeczne, 
oświatowe i nauczycielskie. Wszelkie sprawy per­
sonalnie muszą być załatwiane objektywuie nie­
zależnie od wpływów i czyichkolwiek iuterwon- 
oyj wyłącznie ze względu na dobro szkoły i do­
bro sprawy publicznej. Przy rozst.rzyga-tmi tego 
rodzaju spraw z pośród kandydatów na walneSTATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI W WOJE­

WÓDZTWIE KRAJvQVv SK1EM, W statystykach stanowisika. pierwszeństwo przy -równych waruu- 
przestępczaści za miesiąc styczeń zanotowano na Lach winni mieć ci, którzy nie uciekali się do za­
torowe wojeiwódzkwa krakowskiego: 1 wypadek
zdrady główniej, _ 3S przestępstw przeci wko wła­
dzy, 18 wyjedków de7.erc.ji, 205 włóczęgostwa 
i żebractwo, 10 wypadków rabunku, 9 zwyczaj­
nego zabójstwa, 7 wypadków dzieciobójstwa, 
4 wypadiki przesłąps*-\y na. tle soksualnem, 5 1 in­
nych przestępstw przeciwko moralności W dal­
szym ciągu zanotowano 248 wypadków kradzie­
ży z włamaniem, 1.086 zwyczajnych kradzieży 
bez włamania, 308 wypadków lichwy i paskar- 
stwu., 810 wypadków opilstwa, 1.243 przeistoczeń
przepisów handlowych

SAMOBÓJSTWO
przy

Yv’ stajni

. . ..... Się
dnych protekcyjni nie szukali poparcia i wstawien­
nictwa. u stronnictw, łub różnych orgamizacyj. — 
Zechcą panowie surowo przestrzegać tych zasad 
i pilnować, by przestrzegali ich również podwład­
ni panom urzędnicy i władze pierwszej kkduacji.

NOWY POSEŁ KOMUNISTYCZNY.' W- miej­
sce komun listy, (»osk sejmowego Królikowskiego, 
wchodzi w skład Sejmu dr Adolf Warszawski 
(W arsiki) i należeć będzie do p»raav<g'o skrzydła 
komunistów, » r  .

O CZYSTOŚĆ MIASTA WARSZAWY.
strat warszawski rozpoczął wczoraj

Magi- 
moutowanie

 ..........................................i lu eegiroitt uem era ! na slupach tramwajowych i świetlnych metało-
ul.icy Robierzyn.siKiej odebrał sobie zywu pyyeh koszyków ulicznych na odpanki. W tm-jbliż

zawieszonych ma być 300itoz- p.-zez powicis2Ctue_ zatrudniony tam parobek, Jan  szych kilku dniach
bod. śpiewak, 62 la t liczący. Poayód samobójstwa nic- koszów, przeważnie obok- przystanków tramwaje

żałobnej złożenia zwłok ks. 
na  wieczny spoczynek w podziemiach ka tedry  
gnieźnieńskie. W raz z Prezydentem  przybył 
m inister spraw wewnętrtznych Raczkiewicz. — 
Prezydent wysiadł z wagonu salonowego w o- 
toczcnin świty, z generalnym adju tan tem  gen. 
Zaruskim. Na dworcu powitali Frezydetda 
przybyli z uroczystości pogrzebowytch w Po­
znaniu: miinster 8t. Grabski, szef francuskiej 
misji wojskowej Dupont, ffrzybisktip Laubifz, 
d y rek to r  kancelarii cywilnej Leno, wojewoda 
poznański Biliński i pomorski W achowiak, do­
wódca O. K. Poznań Sosnkow.ski i.

Z dwoi ca kolejowego udał się i  rezydent do 
ka ted ry .  O godz. 10 ks. nrcycAkup Twurd .wski 
rozpoczą1' uroczystą mszę św.. w ctasio K.’.niej 
chór k tedra lny  wykonał szereg utworów ko­
ścielnych. Po mszy św. ks. Kam.-r.jk Krzesz’;m- 
w.icz wygłosił mowę pogrzebową, oddając hołd 
pamięci zmarłego prymasa. P » kazaniu Pom ną 
zdjęto z katafalku. Niosło ją  ośmiu księży na 
ramionach. Za trumną szli kanonicy kapitu ły  
gnieźnieńskiej i poznańskiej i inni, dalej episko­
pat,  otaczający celebranta arcybiskupa T w ar­
dowskiego. Tuż przed trum ną niesiono ordery 
śp. ks. p rym asa Dalbom. Za trum ną szli kawa­
lerowie i szambel.anowic orderu maltańskiego, 
poczem rodzina, Prezydent Rzeczypospolitej z
ministrami i przedstawicielami władz.

Pochód skierował się do lewej nawy, a, na­
stępnie do kaplicy śwr. Józefa, gdzie znajduje 
się wejście do podziemi. Zwłoki śp. prymasa 
spoczęły pod kaplicą Lubieńskich.

Po pogrzebie Prezydent R z e o z y p o s p n T e j  w 
towarzystwie ministrów Grabskiego, Raczkie- 
wicza i innych d y g n i t a r z y  podejmowani byli w 
pałacu arcybiskupim przez księdza sufragana 
gnieźnieńskiego Laubitza. Po śniadaniu o godz. 
3 popołudniu Prezydent odjechał do W arsza­
wy.
B M B — aB H B —

i częstokroć wychodziło a:i jaw, że zeznania rze­
komych poszkodowanych odbiegają od ;vkiśei 
wej istoty faktu.

K R O N IK A
K raków , 19 lu ’ego.

O sta tn ie  c h w ile  a r c y b isk u p a  
C iep lak a

Według wiadomości, jakae przyniosły depesze 
z New Jersey, w stanie zdrowia arcybiskupa Oic- 
uiaka objawiło się w o-tatn.im dniu choroby na­
głe 'togorszenie. Śmierć nastąpiła skutkiem osła­
bienia serca po zapal oni n płuc. Przy śmierci obec­
ni byli; konsul generalny p. Gruszką, prezydent 
mśicda i duchowieństwo, ś. p. arcybiskup Ciaplai- 
zmarł w szpitalu św. Marji-

Wilno, 19 lutego. PAT. Natychmiast po otrzy­
maniu telegranm z wiadomością o śmierci księdza 
arcybiskupa Cieplaka, wicewojewoda wileński, p. 
Malinowski, złożył. na ręce archidiecezji w.ieri- 
cakiej ks. biskupa Miclia-lkiewieza koiutolencjc. — 
Poza tein złożyli kondo’encje przedstawiciele sze 
r tę u  miejscowych instytucyj.

KONDOLENCJE M. KRAKOWA Z POWODU 
ZGONU KS. ARCYBISKUPA CIEPLAKA. Z po­
wodu zgonu księdza arcybiskupa Cieplaka w Ame 
ryce, zairząd miasta Krakowa przesłał na ręce 
kapit.uiy katedralnej wileńskiej serdeczną kon- 
dolencję.

ROCZNICA ŚMIERCI Ś. P. DRA JUL. LEA.
W poniedziałek, 22 bm., odbędzie się. w kościele 
Oli. Franciszkanów, jako w ósmą rocznicę zgonu 
za-lttżouego prezydenta miast,?, ś. p. dira Juijus/a 
L e a nabożeństwo żałobne za spokój jego uu 
szy. WY nabożeństwie wezmą udział: komisarz
rządu, .pi Ostrowski, wszyscy wiceprezydenci mia­
sta, naczolnicy wydziałów magistratu, oraz za­
kładów miejskich.

Z POWODU ŚMIERCI DRA AL. YOGLA pre- 
zydjum Syndykatu dzień rakarzy krakowskich wy­
stosowało na ręce Syndykatu dziennikarzy lwow­
skich depewzę kondolencyjną z wyrazami żulu po 
stracio nieodżałowanego prezesa. Również depe­
sze kondolencyjne wysiało prozydjtun Związku 
Syndykatów dziennikarzy polak i eh, oraz Syndy­
kat dzieuMidkairzy warszawskich.

NOWY ^lOST PROWIZORYCZNY NA WIŚLE, 
oddany do użytku publicznego we środę, wybu­
dowany został w 60 dniach roboczych kosztom 
120.006 złotych. Most, którego cztery człony ma- 
u specjalną konstrukcję ze si>ojonych belek dire- 
wnia-nych według po-mysłu inżyniera Franooza-, 
opiera się na odpowiednio zaadaptowanych fila- 
rach starego rozebranego mostu. Piąty c-zlon ]ą 
ńowy, najbliższy brzogn krakowskiego, nie posia­
da tej konstrukcji, a tylko zwykłe barjery żela­
zne. a c-party jest- na trwałem rusztowaniu dre- 
wnianeni. Od" ciiwili otwarcia nowego mostu, za­
znaczył się niicrzwykle ożywiony ruch pieszy i ko 
łowy na moście, a uiice sąsiednie, to jc-t ulica 
Mostowa, Wo-lnica i Krakowska, ora* Brodz-iń- 
kiego w Podgórzu, któro dotąd były, jakby za­

marłe, obecnie roją się od tłumu przecłtodniów. 
Również frekwencja na linji Nr l znacznie się 
podniosła.

LAMPY ORJENTACYJNE. Instalowanie lamp 
orientacyjnych na kamienicach postępuje szybko 
W całym Krakowie będa-ie zaiustailowanych około 
5.360 lamp. Obecnie na ukończeniu są -roboty w 
ulicach dzielnicy szóstej (Wesoła). Zaki.stalowauo 
dotychczas 1.900 lamp elektrycznych. W przy­
szłym miesiącu zostaną pmljęte roboty w dzielm- 
dy dwudziestej drugiej Podgórze, jedenastej Dę­
bniki, d z i e w i ą t e j  Ludwinów, dzioaiątc.j Zakr/.ó 
wc-k, ósmej Zwierzyniec, piętnastej Nowa Wio$ 
i Ł. d. Przypuszczali nie już w bieżącym roku w ca 
Jytu Krakowie będą na rcalnoóciiacli lampy orien­
tacyjne.

PRZYKRA POMYŁKA PRZY O D B iJ\N PJ 
„NOWEJ REFORMY“ na maszynie rotacyjnej za­
szła wczoraj. Dziennik nasz ma dwa wydania: je ­
dno wczieśuicj-ze, przeznaczone do wysyłki pocz­
towej do pewnych miejscowości, i drugie, uwzglę­
dniające później nadchodzące telegramy i kursa 
giełdowe, dla Krakowa. Mutacji ulega więc trze­
cia strona dziennika. Wczo-raj maiszyniista, pro­
wadzący ruch maszyny rotacyjnej, zamiast usu­
nąć odlew trzeciej stromy drzk-mmiika z pierwsze­
go wydania, a  w jej miejsce dać odlew itowy

zmamy.
CÓRECZKI ZAGiNĘLY. Józefa Szczecińska, 

zamieszkała przy ulicy Długiej 1. 28, zgłosiła w 
ek-pozyturzc śledczej jKU] „Telegrafem 1 o zagi­
nięciu swoich córek: Anny, liczącej la-t 4 t Jó ­
zefy, lat 5, które w (|ll]i-ll wczorajszym wyszły 
z ochronki SS. Szarytek przy ulicy Warszawskiej 
i dotychczais nie powróciły.

KRWAWE ZAJŚCIE NAD RUDAWĄ. Lekarz 
dyżur.riy ]>ogoton'ia rat-unikowego udzielił pierw­
szej pomocy, a następnie odwiózd do szpitala św. 
lat-zyjwa niejakiego Henryka Marchewcayka-, za­
mieszkałego przy ulicy Królowej Jadwigi 1. 47, 
który ubiegłej nocy ugodzoaiy został nożem nad 
Rudawą przez Adolfa Fiksę. Krwawe to zajście 
rozegrało się podobno na tle porachunków osobi­
sty c-h.

OKRADZIONY W CZASIE SNU, Mojżeszowi 
llismanowi, kupcowi z Rummnji, skradziono w po­
ciągu między Rzeszowem a Podiężcm w oliwili, 
gdy byl ;>o grą żony w śnie, portfel z kwotą 117 
dolarów i  52 zlotc.

WŁAMANIE. Niezatani sprawcy włamali się dzi 
siejsze-j nocy do konsutm: kolejowego w Podgó­
rzu przy ulicy Tarnowskiego i skradli gotówkę 
około 70 złotych i niewielką ilość towarów. W i­
docznie złodzieje zostali spłoszeni.

NIEMIŁA PRZYGODA LWOWJANKI NA BRU 
KU KRAKOWSKIM. Anule Łysakowskiej, która
j u - z y b y l a  nv t y c h  a m a c T i  z c  Tj T rc r i\ A- T T ( J ^ f v r a a < * 1 ,

wydarzyła S'ię w ulicy Florjańskiej niemiła przy­
goda. Mianowicie j.tkiś opryszok wyrwał jej z rąk 
w jasny daień torebkę damską z kwotą 190 zło­
tych, oraz zloty łańcuszek. Bezczelny złoczyńca 
z-Jolał zbic-Ci

wy ch. W zwiąaku z tem poćicja otrzymała pole- 
conje sporządzania- protokołów z przechodniami, 
z .a om i e caj <a- c ym i jezdnię i chodniki. Możcby też 
i w K*aikowńe pomyślały w kadzę miejskie o wv- 
danut /aki-oh _ zarządzeń sanitainio-połicyjnyeh, aby 
lępic bcemyśbte zaśmiecanie przez przecliodniów 
chotlsiików i jezdink 

KONFISKATA ZAJĘCY. Z Warszawy dono­
szą: Wczoraj policja przoprow&daiJa rewizję w 
skiopac-ii, baizarac-Jt i hałac-ii, kmiflśkują.c około 
100 sztuk zajęcy, na które termin polowania, mi­
nął 1 lutego. Zające te oddano dla kuchni dobro 
czynnych.
c . « t ^ v ^ T ^ VA, N,\E KIEROWNIKA URZĘDU 
ŚLEDCZEGO. Z W arszaw y donoszą: Z polecenia 
proknira-tora białostockiego sądu ofcręgowę-g-o arp
iszitowano w Grodnie zastępcę kierownika urzędu

nogm, zamieniając 
więzienie.

karę śmierci na długoletnie

ZMa RLI: ą *
— Wincenty R e g i o c, profesor państwowej 

szkoły zawodowej w Zakopanem, radny Zakopa- 
nego, dyrektor Banku Podhalańskiego, - zmarł w 
Zakopanem w 73 roku życia.

Ś. p. Wincenty Regiec był podczas wojny bu r­
mistrzem Zakopanego, zysilcuj:pc na tem stanowi- 
sk-u powsizeclmy szacunek. Należał też do orga- 
utizatorów straży ochotniczej pożarnej, brał udział 
w licznych towarzystwach i orgasdzaejach. Zgon 
zasłużonego obywatela obudził szczery żuł w Za 
kopanem.

TEATRY-KINA-KONCERTY
f e #  1 9  e u f e g e

MIANOWANIA PROFESORÓW7. Prezydent Rze 
czypo^połilcj Polskiej zantianowuł dra Zygmunta 
Moc-zarskiego zwyczajnym profesorem ogólnej ho­
dowli zwierząt w uniwersytecie pozmaftskim, dra 
TadciiŃza Wiśniowskiego profesorem honorowym 
geologji i fiadeonlolog-ji w politechnice lwowskiej, 
dra Mieczysława Jeżewskiego miniowy czujnym 
profesorem fizyki na wydziale hutniczym akade- 
mji górniczej w Krakowie, dra Stefana Gajew­
skiego nadzwyczajnym profesorem patologii i te- 
raipji szc,zególoavcj ćdiorób cliiintrgi-cznych w aka- 
de-mji medycyny weten-ynnryjinićj we Lwowie, do­
centa Jerzego Lamdego profesorem nadzwyczaj­
nym teorji i filozofjl prawa na wydziale prawa 
i nauk spolecanych uniwersytetu w Wi-lnio i dra 
Tadeusza Mieozyńskiego d"yrektorem "mstydniu 
naukowego gospodarstwu wiejskiego w Pula 
waeli.

— „ŚWIATOWID11 w numerze 8 (81) na stro­
nicy tytułowej przynosi poilobizatę maski 1 u-tauk- 
hameua ze szczerego złota, wykładaną d.ro<romi 
kamieniami, a na daisacj zdjęcia innych koszto­
wnych odkryty cdi skarbów w słynnym grobowcu 
Ilustracje z otwarcia Igrzysk północnych w Sztok­
holmie, polskiego statku w Sztokholmie, podobi­
zna węgierskiego biskupa Zadravet'za, .skompro­
mitowanego w znanej aferze Dlozeratwa fran­
ków, zwycięzcy 7. jwd Yurdun g'c:,t- Petain a w 
Hiszpanii, z']volskicgo zaś świata kastracje z ba­
lu prasy w "Warszawie, pobldego morza w zinue, 
zjazdu rabinów — a na ostatniej stronicy podo­
bizna i muska pośmiertna prymasa Dalbora. — 
wypełniają numer. . . .

Jak  zawsze, LwtWHujące ożywienie wnosi świat 
mody (z „przedwiośnia11), teatru ii kina, główek 
„a ia garęcuntre11, oraz aiitoratury (Dalszy cną? po 
wieści J. Iwaszkiewicza).

Chorcijy piersiow e so u le c z a ln e !!!

ci w ko chorobom płucnym. Zalecany p r/e zp o  * k

„BALSAM TBIOCOLAH AGE
'oczy: Bronhit, gruźlicę, kas'/.cl, p
•wydzielanie się plwociny, wzm acnia orR t 
w ięk s/a  wage Hala, obłii^a tempem k 0w :o

K W " *  u rT a“,P™'t e U . i l - 4,lii

(I

Z  k r a f s i
MINISTER OŚWIATY PRZECIW PROTEK­

CJOM. Minister oświaty rozeMat do kuratorów 
sdroihiyoh okólnik następującej treści.

Zdara-za-ją się wypadki bardzo ozęetycli w ro­
żnych sprawach interwencyj u władz dntgiej

pierwszej instancji ze stromy ̂  stronnictw polity- 
'oczn

skich. Rezultatem tego był
cznj-c-h, orgamizacyj spoleciznych, or:tr/. nauczyciiel 

Rezultatem tego był w w idu wypadkach

stoku.
AKADEMICY MAŁOPOLSCY W WILNIE. Na

umwcrsytcciie innicnl-a Stefana Batorego w Wilnie 
za-wiązało się akademickie Kolo Ma-topolan, k t ó r e  
łączy i jednoczy studentów, podiorlzącydi z*Ma-J 
łopoldki i liczy obccniic 35 członków. Z końcem 
lutego nastąpi uroczyste inauguracyjne otwarcie 
Koła, na którcm wygłodzony zostanie referat pod 
ty tukiu: „Orlęta11 (Obrona Lwowa), opracowany
\vs*lK>Iiidie jjt. i5W3*z  c - ż l o m k ó w  K < E ln r  » J o < l,n y m  z  C o ! ó \ v

Kuto jewt uteymaaiie jitk naj-sci^-ojszcgo Itont-aktu 
z Jldopolską... ułatwianie iirzybywającynt z Ma­
łopolski do Wilna wydicczkom pobytu, oraz słu­
żenie mfoimacjami z zakresu żyda Kresów pól- 
nocno• wscho-dulch Polski

ARESZTOWANIE KURJERKI LITEWSKIEJ. 
Wileńskie ,.Siotvo“ donosi, żc wc wtorek w nocy 
kolo miejscowości K lisi bal o patrol za.t.rzyinal mło­
dą kobietę., która w czasie odprowadzania jej do 
posterunku strażniczego usiłowała, kilka razy 
zbiec, ale czujna patrol przeszkodziła tomu.W ozu 
sie badauria kobieta zeznała, że nazywa się Zieł- 
kicwiczównKi Stefan ja, -zaiuicszikała stale na Li­
twie. Za powód przejścia granicy podała, ciężkie 
warunki bytu na Litwie, ora.z, że poszukuje kre- 
m iydi w Polsce. Fu.iiikcjoaairjusziktt jmlicji doko­
nała ii przytrzymanej rewizji i znaPaizła 5 listów, 
adresowanyoh do tutejszych działaezów Litwi­
nów, kitlka lblografij, między niemi odbitkę kie­
rownika policji politycznej w Kownie, kilkaset 
zjoiych i inne papiery. — Zidkieuiczównn, bar- 
dzjo zmieszana po rewizji, wkońcu przyznała się, 
zp ją z tcini listami wysiano do PoLki, a fotogra- 
fje wiozła do jednego z adresatów. Po spisaniu 
protokołu, Zielkiewiczówuo skierowano do władz 
policyjnych w Wilnie. '

ARYSTOKRATYCZNA OSZUSTKA. Policja w 
Chełmie aresztowała Wandę hr. Tyszkiewicrawą 
wdowę po Kacprze hr. Ty.szkiewic7.it i jej ko.han. 
ka, Józefa Porajsłdego, którzy jeździli po całej 
Polsce i popełniali sprytne oszustwa na szkodę 
wielu osób, które straciły w ten sposób około 
kilkudziesięciu tysięcy zlotycli. Tyszkiewiczowi, 
d a m a  o  w y k w i n t n y c h  m a n i e r a c h  i je.i a d o r a t o r ,  
przedstawiający się za obywatela ziemskiego 
z Wołynia (okońo/.ył tylko 4 klasy szkoły ludo­
wej), posługiwali się w swoich oszustwach prze­
ważnie wekslami, żyrowanemi sobie wzajsmiiie) 
oczywiście bez najnipiejszych widoków pokiycia 
zobowiązań.

REZYGNAC.JA DYREKTORA TEATRÓW PO
MORSKICH. Na posiedizcniiu r e . p r e 7. e m  t a m t o  w  m i a s t  
Bydgoszczy i Grudziądza, dyrektor teatrów miej 
skich w Bydgctszczy, Torutniu i (,rivd«iątlizn, zgło­
sił rozycinację z za.jmowa.ncgo stanowiska. Jako 
powód poda.jo dyrektor Bonda kłopoty finansowe; 
i to, żc nie otrzyma! on subwencji rządowej.

OFIARY ZAWODU. W Ho-rodence zmarł V  35 
toku żyda lekarz | to wiato wy, dr Stanisław Woj­
ciechowski, zaraziwszy się tyfusem plamistym. 
Charaatorystyczucni jest, żc również brat zmarłe­
go, oficer legjoiuowy, ś. p. Józef Wojciechowski, 
zmarł na tęsamą chorobę, której nabawił s-ię od 
jednego z internowanych w roku 1918—1919 w 
słynnych barakach kosac-zowskidi.

ZACZADZENIE CAŁEJ RODZINY. Jak  dono­
szą z Kolomyji, onegdaj uległa zaczadzeniu ro­
dzina dzierżawcy myta na Kosaczowie, złożona 
z oztcrech osób, wskutek napalenia w piecu wę- 
g ldn kamiennym i przedwczesnego zatkania pie­
ta. Dzięki natycJimiastowcj pomocy, udało się 
zaczauzouyeli od rat o wać.

UŁASKAWIENIE. Sąd doraźny we Lwowie 
wyrokiem z 17 bm. skazał Wojciecha Sochę, lat 
20, parobka z Sokolnik, po w. lwowskiego, na ka 
rę śmierci za zrtbójsłwo na  tło porachunków oso­
bistych, komendanta policji państwowej w So­
kolnikach. — Obrońcy skazanego wnieśli prośbę 
o nkskaiwieiiwe, motywując ją ndodym wiekiem 
skazanego, przyznaniem się do winy, wydaniem 
wspólników, oraz faktem, że czynu uopuśod się 
w stanie podipitym. Frezydcm-t lulasikawił ska.za.

I l l l i i C  rl h A l R \
Tsilf aiisjsYi 
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7*30 wieczór
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codz. o  godz. 5 
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H wi lki tarw ny dram at pośw lę.ony zwal- ■ 
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15 aktów — 2 serje . Cbiaz sansacjii aw an ­
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miętności ludzkich, mi­
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^ml.TCi \ triumfu.
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N O W A  R E F O R M A

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj po rn-z piały Arcybaszewa Prawo barba­
rzyńcy1*. która jKJwtórsona będzie także jutro, w 
sobotę. W niedzielo, po połwlimu^ komedja Burns 
po „Pocałunek Kopciuszka'1. Wieczorem w uie- 
dzlcłę wchodzi na afisz niogra-na u nas od lat 8 ko 
me ii ja Al. hr. Fredry „Przyjaciele11, w galerji ar- 
eydzie) j*octy jediria z najbogatszych w zabawne 
typy i sytuacje. Hole główno wyKOiiają pp.' Kos- 
socka, Klońska, Nie wiaro wic z, Leliwa, Rozmary 
nowski i inni.

OPERETKA „NOWOŚCI". W soboto, po połu­
dniu „RMężuiczLa dolarów11, w niedzielę po połu­
dniu dwie rewje połączone: ..Tytko Ala doro­
słych11 i ..To, o ozora dorośli je-'zeze i«e wiedzą11. 
Wieczorem cod-ziwmue w&Wti: H  rew ja pa-^s-ka: 
..Od A do Z pod sukienką11. Rowja utrzyma się 
długi czas na repertuarze.

ODCZYT P. LEO BELMONTA, znakomitego 
publicysty i prawnika, pod tytułem: „Psychoza 
oskarżania niewlnych11 (Dreyfussjady, Bejlisjady 
i inne... jady), wygłoszony z nadzwyczaiucm po­
wodzeniem już prawie we wszystkich większych 
miastach Polski, odbędzie się w Krakowie dzisiaj, 
to  jest w piątek. - .10* bm., w sali Starego rear.ru. 
Pozosfde bilety do nabycia u J- Tnp^kiego, iiti * 
Sław k o w i  1 8 'i od godainy B wieczorom przy 
kasie Starego Teatru.

K W A R T E T  DREZDEŃSKI, k t ó r y  w z e s z ł y m  
wronio koncertował u nas przy licznie wypełnio­
nej śaii i swoją grą zyskał sobie uznanie prasy 
i public.z.ności, przybywa do Krakowa i  w tym se­
zonie wystąpi z jedynym koncertem, a mianowi­
cie w niedzielę, dl bm., w Starym Tattrzo.

GLGA-OŁGINA (MAY WALT), ZNAKO.MIIa 
EOLSKA ŚPIEWACZKA KOLORATUROWA, 
która i kitla ogromny rozgłos na scenach  ̂jugo- 
slowńubkidi, wystąpi w Krakowie z jedynym 
koncertem we wtorek, 23 bm., w sali Starego leą - 
tru. Jej kreacje sceniczne Manon, Yioletty, Gil- 
dy, Rosyny i Łacnie, zaliczają sprawozdawcy 
muzyczni do rzędu najlepszych , typów, jakie w 
tych rolach widywać się zwykło, to też ze zrozu­
miałem zaiantercsowaiuern oczekuje nnizyczny 
Kraków koncertu artystki, której sukcesy arty ­
styczne zdała dotychczas tylko śledzić było mo­
żna. Bilety od dziś dnia sprzedaje kasa zunuwiań 
J- Lipski, ulica Sławkowska 8.

TEATR LALEK-MARJONETEA, u l i c a  i  w. 
JA N a L. 6, SALA SASKA, otwarty 11 b. m , ma 
wszelkie dane, aby w życiu n-asz.ein zająć należne 
n,u niepoślednie miejsce. Dla dzieci stoaowi roz­
rywkę, której żadna inna mu nie da, przemawia 
J%c słowami bajki do fantazji dziecięcej. Bawi 
1 .U aY- Dla artystów naszych, literatów, stano-
Vjc może wdzięczne fiole do ekspervm-'w‘̂  ńi-

cyniku czego może być 
lpatru lalek o swoistych 

iiych.
i .
a . --------------

I
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B a c z n o ś ć !
OkazyjHe kopno do^iyob a tanich

silników elektrycznych
Od zno tycli niskich naszych oorm alnich cen dajemy 
w tym miesiąca 10%  specjalnego r a b a t u  przy 
zaknpn‘»e elektromotorów ze skrada. — Bladzie 

mamy 1.000 sztak,

The International ShipłJwBding and Engineering Co. Ltd* 
Gdańsk 2 i i l

Kuro Kraków, nl Wiśłna Ł. 12, te1. 33>49

św iadcza, że tego rodzaju uderzenia, ja-kich 
ślady znaleziono na  zw łokach, mógł zadać w łaś­
nie człowiek niew praw ny w uderzaniu.

Na tem rozpraw ę odroczono.

Z komisyj ssimowych
Warszawa, 19 lutego. 

O ZBADANIE WYTWÓRNI PRZEMYSŁU 
WOJENNEGO.

Hmli. ChtopocosKi o hondydaturze Polski U Rady Ligi
Zapewnienia ministra Painlewego

(Telegram własny „Nowej Reformy**).

powstanie polskiego 
wa.rto ścia oh a ri y* ly cz-

ODCZYTY Z DZIEDZINY RADJOTECHNiKI 
Dnia 10 bm. (piątek) o godzinie 7 wieczorom od 
będzie się w micj?kicm Muzeum prz-eonysłowiew 
Odczyt inżyniera p. A. Skrypc-zenki z cyklu od 
czytów z daiedżimy radjotecliniilt.i pod tytułem' 
„Dokładne badanie a p ira ta  i łnstolacyj11.

'NJi a  . *
-REPERTUARY:

'  TEATR IM. SŁOWACKIEGO
Sobota, 20 b ma „Prawo łiarbarzyńcy11.
Niedziela 21 b. m„ po południu:' „Pocałunek 

kopciuszka11; wieczorem: „Przyjaciele11.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**.
Sobota, 20 b. m., o godzinie 3.43 po pobnlniu: 

nKriężniozka. dolarów'1; wieczorem o godzinie 
*•45: „Od A do Z pod sukienką11.

Niedziela, 21 b. m„ o godzinie 3.4.1 po południu: 
Dwie rewje: „Tylko dla dorosłych11 i „To, o czam 
dorośli jeszcze nie wiedzą"; wieczorem o godzinie 
7.45: „Od A do L pod sukienką11.

fóieczór poezyj (Oifoldfl Z ec ta te ra
(p) L pośiód młodych poetów Krakowa co-raz 

wyraziściej i wcale sympatycznie zarysowuje się 
oblicze jednego z najmloiDzych, lecz, dziś już 
można powiedzieć, nie mniej utalentowanego, jak 
storsi jego towarzysze z dawnego „Heljonn1', ozy 
też z „litairtuT. To też wieczór autorski młode­
go jiocty licznie zebranym oucgdaj słuchaczom w 
„Collegium wykładów naukowych11 dostaie-zyf 
bardzo miłych wrażeń, dając możność zetknięcia 
się z tchnieniem prawdziwej i subtelnej poezji.

Subtelność poetyckich wzruszeń jest jednym 
z rysów młodzieńczej Indywidualności poety, któ- 
ra go nachyla przed ewszystkiciu ku sforom ma­
rzenia i boócsneg-o zadumania (enującego się tak­
że około motywu miłości), nie bezpłodnego je­
dnak, lecz szukającego punktu oparcia w zamę­
cie rozdygotanej współczesności. To też przeciw­
stawnią sferą jego wzruszeń jest rcwolu lyj-ny 
dreszcz wspólczesmośca, jest wymowno odczucie 
zarówno sercu, zaklętego w czyny Pifeiidiskkgo, 
i duszy budzącego się Śląska i ducha idą-cej r e ­
wolucji. Poruszone wyżej motywy jaszcze są z so­
bą w widocznej walce, juko zaś wyraz ogólnych 
dysliarmonij znajdują silne uzewnętrznienie ozy 
to w „Modlitwie o koniec świata11, czy też w moe- 
nł’m wierszu „W świątyni11, gdzie Chrystus serca 
^ o w a u y c h ,  a buntujących się przygarnia do 

.. Swojpg0 Miłosierdzia. Tej młodzieńczej poe- 
szukania drogi, bardzo miłego wyrazu nadaje 

pełna jiięknycii i niespodzianych metafor, 
* a ‘e umiej daleka od sztucznej patetyozności, bo
na'jwi(loczniej tworzona — sercem.

2 b s & ó m  po hinaes KHtKoessKicłi
(Kino W arszaw a — » Korsarz®).

1 K orsarz* to film »rom antyczny« — nie tyl- 
* °  przez tem at, a le  także przez odpowiednio 

ubraną scenerję. A kcja  rozgryw a się wśród 
Przepięknego napraw dę krajobrazu włoskiego, 
*to Wybrzeżu morskiiem i na  morzu, oraz w ma- 
hjwniczym ■zamku n a  w yspie. G rający rolę 
głów nego bohatera Paw eł R ich ter (znany jago 
. ygfryd z »Nibelungów«) sw oją już m ęską a  
Mszczę chłopięcą urodą uszlachetnia sceny, w 
_  °rych  wysnępuje. N iektóre z nich dosięgają 
yysokiego napięcia. Bardzo dobrem  uzupelnie- 

leia program u są  ćnteresujące zdjęcia »z całe- 
świata®, m iędzy niemi barwne.

(slin).

N IE B E Z PIE C Z N A  SZ A JK A  WLA.wA W “iCZA 
PR ZED  SĄDEM.

W (Linu dffi-iopzym ł>rzwi Trybunałem sądu 
okresowego karotego po<l prz .̂OTOdmiotwem ś . o.
Morusa, a przy współudziale s. o. Droździkow- 
skiego 1 Gabrjela, roz})0ozęia się cołoilzienna roz-, 
prawa przeciw szajce niebezpiecznych włamywa­
czy, którzy pod przewodnictwem Józefa Aksamitu 
dokonali szeiegu włamań do mieszkań prywat­
nych na terenie Krakowa.

Na ławie oskarżonych zasiadł kw iat ..rycerzy 
ciemnej nocy11 wraz zo swemi kochankami i pa­
serami. .Między innymi znajduje się notoryczny 
wlaaiywaoz, mający swoją odrębną kartę w kro­
nikach policyjnych, Bolesław Krzemień, który nie 
dawno zasądzony został za kradzież im karę 5- 
iefcniego więzienia. Dalej Piotr Czajkowski, któ­
ry zachowaniem w ojem  ztvmc:t uwagę c-alego 
audytorjum, Czajkowski bowiem „robi w arjtta11.

Do rozprawy wezwano szereg świadków; za koń 
ożenią rozprawy należy spodziewać się późnym 
wieczorom. Herszta szajki, to jest Aksamna. bro­
ili adwokat dr Aschenbrwmer. resztę oskarżonych 
bronią: adwokat Pągowski i Dunkclbiuru.

Proces B;sp?nga
W arszaw a, 18 lutego.^

R ew izyjny proces o zabójstwo ks. D iuckie­
go Lubeckiogo dobiega końca. Ja k  wiadomo, 
przed warszawskim  -sadcni apelacyjnym  rozpo­
czął się ten proces dnia 3 bm., a dotyczy głoś­
nej przed 13 la ty  tnie-mniozej spraw y zam ordo­
w ania w Terenisie ks. W ładysław a U nickiego 
Lube*:,kiego. Dochodzenia śledcze, przeprow a­
dzone wówczas przez w ładze rosyjskie, sk iero ­
w ały podejrzenie na Bispinga i ówczesny sąd 

po 27 dniach rozpraw

Paryż, 19 lu tego. N a politycznym  bankiecie, 
k tó ry  w czoraj w iezór odbył się na  cześć nowe­
go posła francuskiego w W arszaw ie La Roche, 
poseł polski w P aryżu , Chłapowski, w ygłosił

„  . , . . . , - , „ _T przem ów ienie, w k tó rem  naw iązuiac do kan-Sejm ow a kom isja wo skow a obradow ała w .
dniu dzisiejszym  nad wnioskiem klubu P iasta , o y « a tn ry  Polski do R ady D gi, powiedział mię- 
dom agającym  się zm iany artyku łów  348 do 350 Jz y  innemr:
rozporządzenia w j-konawczego do ustaw y o Polska nie widzi w tem żadnej przeszkody, je- 
powszechnym obowiązku służby wojskowej, żeli Niemcy wejdą w skład Rady. Przeciw nie
Poniew aż m inisterstw o spraw  wojskowych 'v . Po lska spodziew a sie, że w spółpraca z Niemca-
ro zp o rząd zen m  tem ok reś liło  zby t wysokie w a - 1  1 . *’ , 1 1
runki z korzystan ia  z ulg przyznanych jedynie m >_"a  d re n ie  R ady L ig, może wyjść ty lko  na 
żywicielom rodzin i właścicielom gospodarstw  pożytek  spraw ie pokoju i odbudow y Europy, 
rolnych, przeto na  w niosek referenta Robaczka (Po mim o tego słyszym y obecnie, że podnoszone 
ustalono nowe brzmienie t y c h  artykułów. —  ^  w ątpliw ości eo do stałej i życzliwej współ-

vch PracY polsko-niem ieckiej w Lidze Narodów .U chw alone zm iany zostały  uzgodnione z przed
spraw wojskowis ta  wici ciem min is l erslw a

pułk . P etrażyckim . 
N astępnie komis

j Również pew ne glosy niem ieckie podnoszą pro-
m isja przystąpiła  do obrad n a d .te s ty . Ten stan  rzeczy jest w ynikiem  pewnego 

wnioskiem posła Pączka (PPS), wyboru oso- rodzaju  uprzedzeń. P o lska  zachow a mimo 
bnej kom isji do zbadania wytworni przemysłu W5zystko  zupełny spokój w świadom ości swe 
m jen n eg o . Spraw ozdaw ca pos. ;g0  dobrego prawa. Najbliższe posiedzenia R ady
w obszernem  i rzeczowem przemówieniu ł j ora^ 7 • T * - • . «a*
zował p race C e n t r a l n e g o -  Zarządu w y t w ó r n i . ^  i zgrom adzenia Ligi m ają rozstrzygnąć z 
w ojskow ych oraz niektóre wadliwe strony w o r - j io z n jc i  powdow oprawę reorganizacji Rady, 
ganizacj.i tych insty tucyj. Następnie zas °ma- (przez przydzielenie stałego miejsca Połsce. 
w iał umowy, zaw arte z Poizfekiem i 3taja-cno- p olska 0Czekuje tego rozstrzygnięcia z zupeł-
2  podkreślając zarazem  s(ra;-v* nem zaufaniem  w spraw iedliw ość narodów , a
wyzsze in sty tucje  przynoszą skark/0><i psn , n .
sjwa> , zwlaozcaa w m ądroso rządów , k tó re  p racu ją

W konkluzji pos. K ościałkow ski‘wskazuje ń a ^ ia d  stw orzeniem  now ej E uropy, n a  zasadzie 
obowiązek kom isji w ojskow ej zajęcia się spra- solidarności w szystkich narodów  europejskich

Niecłi pan  powie w W arszaw ie naszym  pol­

skim sprzym ierzeńcom , że Francja nie zapomni 
o swoich zobowiązaniach, ani o swojej przy­
jaźni.

ArtykDł premiera Skrzyńskiego 
ta „kornln? P łs i“

(Telegram własny „Nowej Reformy1*).
Londyn, 19 lutego. P rem jer polski Skrzyński 

w artyku le , um ieszczonym  w sMorningpost® 
wywodzi, że P olska, położona n a  pograniczu 
między wsliodem i zachodem, spełnia rolę 
przedm urza zachodu. Polska m usiała walczyć 
o swoje g ra n k e  już w pierwszym  roku swojego 
Istn ienia, dziś jednak  jest czynnikiem pokoju, 
a  zadaniem  je j je s t stanowić pomost, a nie Tu- 
rje rę  m iędzy wschodem a zachodem. Dla uzd c- 
wienia Europy jest konieczneni, aby  każdy  
k ra j, k tó ry  m a do spełnienia w ażną rolę, pcob- 
dal wpływ  w R adzie Ligi. Polska m a w ł: !»;-.■ 
do spełnienia taką rolę d ła  dobra Europy.

SatySan  popiera RantfęaatBrę 
Polski do Sady Ligi

Z R z y  m u  donoszą:
W aty k an  popiera gorąco kandydat! rę Pui- 

ski na stałego członka R ady Ligi N zrcT iw . 
O statnio kardyna l-sek re ta rz  stanu , G .nąoTii, 
n a  konferencji z dyplom atam i krajów  knv.no.- 
kieb, należących do Ligi N arodów , w y r : -;ti 
życzenie S tolicy  A postolskiej, by  odiio: n:i 
k an d y d a tu ra  Polski, Hiszpanji i Brazr Iji ijyia 
przez nich popierana.

----------------- o---------------- *
wojskowych i

dm enia p izem yslu w ojennego.

O W y  s t d  B s t a w g  o  z s w n a d z e n l B t i t  . .  ,

Straszna Katastrofa sanitarnego snmofón
ua m iaia dziś p rzystąp ić  do trzeciego czytania (Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).
projektu ustaw y o zgromadzeniach, przew dni Berlin, 19 lutego. Ja k  donoszą z Casablanki Z pod gruzów  w ydobyto  już twlko zwęglone 
ęzący  komisji poseł Gląbiński zaproponował w bli.-u m iasta. sam olol w i t a m y ,  k tó  ,  . ‘ 7 . '  \
jednakże, aby celem u jednostajn iew a redakcji ry przeil0si, bo szi taj c - -ko raQnych maro- Zwłnk’ 1pŁ:,r7a —

SK””  11 1 " W  “  '
wy eh i jeden przedstaw iciel opozycji- P rzedsta­
wiciele W yzwolenia i Ukraińcy zaprotestowali

zwłoki lekarza wojskowego, pflcda, mrchauthr 

rannych.
ziemię.

okręgow y w arszaw ski,  ..........   . ,  .  ,
w ydał w yrok uznający, żo Bisping winien j e s t , Je. naK ê J)rze(-‘nv tem u, aby wnioski przopolą-, z  CZYTELNI ZWIĄZKU KOBIET. W najbliż- 
sfalszow ania weltsli z podpisem księcia, oraz ') iano 1 dlatego zgodzono się na powiększenie^ *obo-tę,"20 bm., oraz w następną. 27 bm., o go- 
zabójstwa księcia, a  natom iast uw olniony zo-j jc2^Y członków podkomisji do 8-miu. W eszli • dżinie C wieczorem w lokalu czytelni katolickie- 
sta je  od zarzutu usilow anego otrucia księcia. o^mej jops. L lażejew icz (Ćh. D.) jako przetyo- go Związku Polek (ulica Szczepańska 5) ksiądz gv:na n 341/-. 

Bisping sk a z a n y  został wówczas na 4 la ta 1 TT1 90s- Bagiński (W yzwolenie), ; profesor cLr Grze-lak wygłos; dwa odczyty: „O m.U
_ _ w  1 . 1  1 • W n  1 • l i m  O k*1 ^  T Y . . t   r  ,^ .1  XT \  T P l l f t ł . n n A * 1

oddziałów arcsztanckicn i oma 17 kwietnia.

Na pogieldziu tendencja  u trzym ana, o b -u y  
niew ielkie, nieb  słaby. P łacono Bank Polski 
CO.5, Lokom otyw y 0.75, P ożyczka konw er-

1913 r. rozpoczął odbyw anie k a ry  w areszcie, 
w  k tó rym  przebywał 14 m iesięcy, noczom zo­
sta ł zwolniony za kau c ją  100.000 rubli.

O b o n a  rew izyjna rozprawa w ydobyła z po 
wrotem na światło dzienne ową zag -adkw ą 
zbrodnię, dodając do daw nych p r z y p u s z c z e ń  i 
kom binacyj ty lko jedno nowe juzypuszezenie, 
czy ze śm iercią ks. D riickicgo-Łubeckiego nie 
łączyła się jak aś  ówczesna » ta jcm nka dw or­
ska*, ze względu na stosunki księcia z dworem 
carskim . N aturalnie wznowienie spraw y dziś, 
w 13 la t po zbrodni, utrudniało znacznie jej 
w yśw ietlenie, gdyż w ciągai czasu wiele szcze­
gółów* zatarło  się w pamięci świadków.

Przez pierwszych 10 dni rozpraw y przed są­
dem przesunął się szereg świadków z pierw­
szego porcesu, jak  czlonkowde rodziny zabite­
go, jego daw na służba pałacowa, kilku miesz­
kańców  T eresina, uczestnicy ówczesnego śledz­
twa i rozpraw y, a  m iędzy n.'mi ówczesny proku­
ra to r rosyjski Bńrschelm an.

W szystkie zeznania na ogól pokryw ały sie 7, 
poprzodniemi i Lik samo, jak  wówczas św iad­
czyły częścią na korzyść Bispinga, a częścią 
przeciw niemu. Z nowych momentów podnieść 
głównie należy zeznanie św iadka Iłerschełina- 
na, k tó ry  zaznaczył w prawdzie, że uważa za 
obow iązującą go dotąd  przysięgę, k tó rą  sk ła ­
dał wówczas jako prokurator, ale stw ierdza, że 
w przysiędze te j nie było ustępu o zachowanie 
tajem nicy zawodowej i równocześnie rozwiewa 

jakichś in tryg dworskich

m-m , x - „  . Tł- , i i Na rvnku walut 5 dewiz panuje o ! ' ‘•d-stuiCh
(Piast). )Yilczvń:d! ib'(N rp \°Z „ £ oba i’ rcf&rencJ I " OTWARCIE ^TELEFONU. Od dnia 15 lutego ; 4 S 0* ™  t«nd*ucj f  moma. te c zoraj w 
Ćzaniński (P P s) i K« ' in (7T N) ■ zaprowadza się ruch telefoniczny pomiędzy Ujso-,-kllrs dolara wynosił i,70, T.cczorem zwyz»owtft

 ̂ D al'?:- nunl-t nn ncJPez.vns ^ ‘ . Iłami (powiat- Żvwioc) a Wiedniem. Oplata za S-mi-.do 1-99, a w ro.ągu dusJejsz-go p r a.lpołu'1'i.a w 
Dalszy punk t po izaoku  obrad kom isją !nia' i nutmvą roamo;.ę  zwykłą 2 fr. 80 et. złotych) |dalszym ciągu dolar moctńe-.-zy i dowedl r  Kra-

nowieie p ro jek t ustaw y o stanie wyjątkowym,! 
spaat z  porządku obrad z powodu nicobecnośei j
r e f e r e n ta ,  p o s ł a  D i ihan ow ioza .  I™ . — .  r * n  jr .  a  o ,  w
- W n l l i i ff in /o r m a c y j ,  p o c h o d z ą c y c h  z k ó ł  o-J I  L L L u t l t A . Ż l  I  
pozycji, rząd zam ierza zmienić zarządzenie po-
I" ’ ’ ’ ”  ’

kowie do 8.35 nieoficjalnie, a 8219 ipłęA.tyba.uko-

zedniego rządu, które żakazjrwalo odbywania i P iO T L im  iw m * o  bilansu  t i u i m w e $ d
na kresach w schodnich zgrom adzeń nod otw ar- wt y * t t  ■> tu t" “ r Warszawa, 19 lu tego (A U ). Handel zagra-
tem niebem. Zarządzenie ma bvć w ten sposob n ie7nv Polski dr
zmienione, że zgrom adzenia poselskie pod o -1,.; ' ‘poselskie pod 
tw artem  niebem będą dozwolone bez specjalne­
go zgłoszenia.

wy. Zainteresowanie dla ć tiara nieco ssumaj-ze, 
towaru na rynku niewiele, panuje cpoiój. 1’ mk  
Polski podwyższyi w dałszon tdagu k n;s j I .ce­
nią za dolary i c-zeki z 7JłS ua 7.00.

Na giełdach krajowych ryt nacja podobna, jak 
, . u nae. We Lwowie to r s  dolara 8 .1 5 -  8.20. tv En.

dal w styczniu rekordow e wyui- tmvi<Yldl p}acą 8>15> w Warszawie 8.20 ba,Krowy,
\ P itjdyozu  nieoficjalny 8.30. Na ogół tea-.Liuki, a  mianowicie za 68.492 tys

159.304 tys. zł. wywozu. Przewyżka 90.812 muje s'j 
tys. wywozu stanowi rekordową cyfrę naszeg o ’ 
bilansu handlowego.

froicja un son u Hi-y-

w ; i i i     ~  ~

sudski poruszył zarzuty, jakoby  
nd lila rystą  i jakoby Polska u>ja

owe
ze

ŁtllS/Ła»'6fi s - u  A Ł cn u iiiy i

W nowym wywiadzie z warszawskim kores­
pondentem „II- Klir- Godz.“. marszałek Pil­

on sam był 
n>ial;i jakie za­

miary ezy tendencje wojenne. .Marszalek 
wskazał, "że zarzut, _ podnoszony przeciw n ie -  
mu. pochodzi stąd, w o} l wodzem w czasie 
wojny i że przenoszono także na niema 
„nieszczęsne mury Napoleona11, które 
smutkiem wyznaczał, iż „wojna żyć musi*

Co się tyczy Polski, to marszałek n ie ‘ w i­
dzi żadnego ważnego celu Podejm ow ania przez 
nią wojny, aczkolwiek m nn0 najoczyw istszego 
nonsensu. Polska vr innych państw.-^:-. jest

wo *
na JWI,,g  wu . OJ'£ u-- '  L,Ab , ; ;:;'V  nJbL :ryzow ania , 

to me można tego po ęcia łączyć z wojskiem 
i jego potrzebami. To tw ierdzenie omówił 
m arszałek szerzej, wystenui-m  ^
przeciw pomyslo, aby P o lska  mia la !nnvcb 
w yprzedzać w rozbrojeniach '

W reszcie podniósł m arszałek  w ątpliw e m
czy pozatem wojsko i oszczędno^:1 w \ e\ 
dziedzinie dałoby się ożywić n. p. rtlch blI(,0J 
wlany. Zdaniem p. marszałka, obecny krvzvs 
gospodarczy jest naturalnym wynikiem ła­
twego i nieprodukcyjnego szastania kredyta­
mi państwowymi.

Z gdańskiego Volkstapu

,t

Kraków, 10 lu t:g o  
, A kcje: P harm a 9.80 (0 8G). —  Zieleniewdki 

10.30. —  Siersza 1.80. —  Eiditrowr.'?. Slar- 
Gdańsk, 19 lutego (AW ). Na wczorajszem  po- sza p 13 , _  Ctiodcrów 3.80— 3.75.

siedzeniu V oU otagu uchw alono boz d y s k u s ji , , __________
ustaw ę o zm ianie d te t poselskich w trzeciem  Giełda warszawska nie <xlbv'a 
czytaniu . W niosek kom unistów o rozwiązanie uja c . - ł f j .
straży obywatelskiej i pom ocy technicznej, po " ’ 1 __
obszernej dyskusji, w  k tó re j kom unista R asch-j G ie łd a  z e r y c l t s f e a
ke zaznaczył, że pomoc techniczna je s t p ro w o -1

brat-

i'! IV.Zurych, 19 lutego. PAT. Zamku . Mi 
kac ją  robotników  —  został odrzueony. W ielką Paryż .18.03, Londyn 25.25.7, Morw Jork 5.19.2, 
dyskusję  spow odow ał w niosek nacjonalistów , Bc%ja 23.60. Włochy 20.87, ffiszpaeja 73.35. ffo- 
dom agający się od senatu  przedłożenia pro- land ja 208.12, Berlin 1.23.0, Wiedeń 72.10. 8/rok- 
jek tu  ustawy* o zwalczaniu niemoralnej lektury, bołm 139.05. Oslo 108.25, Kopenhaga 134,'ńO, Po* 
W niosek ten został p rzy ję ty  większością glo- fja 3.75, Praga 15 .3714, Budapeszt 0.72.3. Pw!o-
sow.

przypuszczenie lakicbs in tryg dworskich w 
związku z zabójstwem  księcia. i nonsensu, i ots^a '. ‘" ^ ' i  państw ach

Po 10-dniowych rozprawach w poniedziałek roLtle oskaiza-na- ( }- n o - in r '^ 1 ' /'-umiary 
tego tygodnia sąd  udał się do Teresina, na Jcnnc 
m-iejsce zbrodni i tam  też nastąpiło  przesłucha­
nie kilku m iejscowyh świadków*. Ich zeznania 
b y ły  n a  o g ó i  n ie k o r z y s tn e  d la  B isp in ga .

We w torek i we środę zakończyły się bada­
nia św iadków i sąd przystąpił do w ysłuchania 
ekspertów , czy podpisy ks. D iuckiego na kw e­
stionow anych w ekslach były au tentyczne, czy 
nie.

(Telefonem ocl naszego korespondenta).
Warszawa, 19 1 niego.

W dniu wczorajszym sąd przesłuchiwał rzeczo­
znawców.

Ekspert hiż. RaJciewiez podał, że w pierwszym 
procesie opinja rzeczoznawców co do autentycz­
ności podpisów ks. Druokiego ua wekslach ty ły  
podzielono, on sam zaś uważa te podpisy za au­
tentyczne.

Ekspert sądowy lekarski profesor dr Grzywo 
D ą b r o w s k i  stwierdza, że zwłoki księcia wy­
kazały 17 ran tłuczonych i 2 postrzałowe, ęrzy- 
czem śmiertelnym musiał być cios, zadany w cza­
szkę z boku. który musiał spowodować śmierć w 
kilkanaście minut. Sprawcą mógł być jeden czło­
wiek, ałbo kilku. Na zapytanie ekspert dodaje, 
że ud Nzenia mogły być zadano także tokiem na­
wet! ziem, jak rewolwer, który był w po*uIau*i 
Bbpinma, ale ińe twimlzi, oby pochodziły od tej 
właśnie broni. Część włosów, znalezionych na rę­
kawiczce księcia, jest podobna do włosów Bis- 
pinga. a z włókien wełny, znalezionych ua uora- 
mu° księcia, dwa przypomiaiają włókna i palta 
Bispk.ga.

W reszcie na  zapytanie Binspinga eksport, o-

gród 9.12.5, Ateny 7.40, Konstantynopol 2.72, 
Bukareszt 2.22.5, Hftlsingfors 13.07, Buenos Ai­
res 213.50. Tendencja zwyżkowa.

K
Giełda w iedeńska

Wiedeń, 19 lu t^ o . Początkowe ktirsa papierów 
polskich w tysiącach koron. Karpaty 96. Ten-

OT W ARCIE SZKOŁY POLSKIEJ W RYDZE.
Z Rygi donoszą: W obecności posJa polskiego na 
Łotwę, I/ulosia, posłów na Sejm łotewski, wicem. 
Jnuzema, dokonano otwarcia i poświęcon.ia lo- 
ka-ln nowo utworzonej sżkoly polskiej w Rydze.

POMNIK LENINA. W Petersburgu przy dwor­
cu fińskim rozpoczęto prace przygotowawcze w 
(cłu po^nwienia pomnika. Lenina. Pomnik przed­
stawiać bodzie wieżę wagonu pancernego, z k tó­
rego Lenin wygłosił swoje pierwsze przemówię 
nie ]K> powrocie do kraju w roku 1917.

ZDERZENIE POCIĄGÓW nastąpiło, jak z Wil­
na donoszą, na stacji Skrzypcowe między Lidą a 
Mostami. Mianowicie potspieiszuy poc:ą°’ w ars za w- 
ski, przejceliawszy sygnały ostraegawcae, wpadł 
na manewrujący pociąg towarowy. Lokomotywy 
obu pociągów zostały uszkodzone i 15 wagonów 
Obu pociągów. Jeden konduktor i jeden podróżny 
odnieśli rany.

Straszna katastrofa
Saltlake C*ty, 19 lutego (PAT). D otycliezas 

w ydobyto z gruzów  domów zasypanych lawiną 
28 trupów. Obawiają się, że pod gruzam i z n a j-1 a ^ c ja  sp oko jn i 
duje się jeszcze około 50 osób. Lawina zasypa-1 
ła kościół i hotel, w którym spało 50 górników. J * * I O # M I W O I M I O O W t O # M W C I t W I |

Około 20 domków górniczych zostało zniszczo- |  D b S j C i B  0  S W 0 J 8  Z d r O W S ^ !  ^

(Telegram iskrow*y „Nowej Reformy11).
Berlin, 19 lutego. W edług ostatnich now ojor­

skich doniesień oliarą katastrofy lawiny padło 
115 osób.

M i e n i e  sie kościoła p e te n t
ntiijożkir.Hi

(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy11). 
Berlin, 19 lu tego. W edług  doniesień z Bel 

gradu w chorw ackiej v,*si M aroricani zawalił

„Szwajcarskie gorzkie zioła41 $
( i  markg kog-ut) usuwają c h o r o b y  9  
ftolądka, k is z e k , oiiśtrokcie, f) 
kamienie żółciowe i t. p. Ińcalny, ś  
naturalny, łaportny śrotiea przeczy- o  
sxczftj«cy, ołatwiajacy funkcja Orgc- f  
nów trawienia i działający prze- {o 

nadmiernej otyłości. Pobudzaj  ̂ apetyt £  
izm. — Pudełko zł l  5o. 5

Sprzedają apteki i drogerje. 2L56 »

Kurlowna SpTiedai w ' Krakowie-. §

„ -   . . . . . .     ,  Składy apteczne  „ Z o r j a “  Sebas t ian a  9H  I
LtezbaSC7abirocbZa;Sll . ? f P! f W!an^  llabozeń3twa-Liczba zabitych 
stalona.

i rannych nk> jest  jeszcze u-

d z ia ł  g ie ł d o w y
Z  g ie łd y  k r a k o w s k i e ;

rj , . . . . .  Kraków, 19 lutego.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem 

tendencji naogół utrzym anej. Zainteresowanie 
je d jn ie  d ła  Zieleniewskiego, przy  tendencji 
nieco mocniejszej i malej ilości towaru. -  
R eszta  bez zmiany, ruch slaby.

Sanatorium  fila leHKo ciiargcSi n a  p łaco .
Naczelny lekaiz: E r  V. M . R fa l lo r .  

Prospekty na  żądanie, i s i s

\



N O W A  R E F O R M A

Z ^siedzenia krtr&uwsKiej Izby 
rękodzielniczej

(Nowa ustawa przemysłowa —  Sytuacja ręko­
dzieła. —  Reforma podatków. —  O zakaz w y­
wozu surowców. —  O tani kreuyt. —  Rozgr 

ryczenie rękodzielników).
D n 'a  14 b. m. odbyło się pod  przewodnictwem 

p. Kosobudz,kiego Nadzwyczajne Zebranie 
członków krakowskiej Izby ‘ rękodzielniczej 
w  obecności naczelnika W ydziału przemysło­
wego województwa dra Fedorowicza, wicepre­
zyden ta  dra  Wielgusa. naczelnika Wydziału 
przemy dowego m agistra tu  starszego radcy dra  
Kubalsklego, radcy  województwa Niesiołow­
skiego, instruktora  Stowarzyszeń przemysło­
wych dra W yroda, senatora profT dra E. Godle­
wskiego, posłów: Karola Hołeksy i Henryka 
Mianowskiego, d y rek to ra  Izby handlowej dra 
Beresa, przedstawicieli Związku przemysłow­
ców inż. Zborowskiego i innych.

Po zagajeniu przez prezesa Kosobudzkiego 
i powitaniu przybyłych przedstawicieli władz, 
sen a tu  i sejmu złożył p. poseł Mianowski szcze­
gółowe sprawozdanie z obrad sejmowych nad 
projektem nowej ustawy przemysłowej. Pro 
je k t  tej u s taw y uzgodniony ze wszystkiemi or­
ganizacjami ma jednak  przeciwników.. Poseł 
Mianowski stoi na stanowisku dowodu uzdol­
nienia, egzaminów majsterskieh Izb rękodziel­
niczych i cechów mieszanych.

Z kolei wygłosili referaty w.ceprezes Izby 
rękodzielniczej inż. Król o obecnej sytuacji go­
spodarczej rękodzieła, ubezpieczeniach socjal­
nych i połączonych z tern ciężarach, które  s ta ­
nowią dla rękodzieła prawdziwą udrękę. 
Przedstawione przez inż. Króla relacje, żąda­
jące  zmiany ustawodawstwa w sprawie ubez­
pieczeń od wypadku, reformy Kas chorych, 
w  kierunku uchylenia jej dotychczasowego 
party jnego  charak teru  i zapewnienia praco­
dawcom odpowiadającego ich wkładkom udzia­
łu w zarządzie, zniesienia niesłychanie szkodli­
wych dla państw a-kar za pracę, rewizję ustawy 
o 8-mio godzinnym czasie pracy, Tew izjł ustawy
0 urlopach i ziniaiuy akcji rządu na rzecz bez­
robotnych. uchwalili zebrani jednomyślnie.

Drugi referat o podatkach wygłosi! starszy 
cechu krawców Stankiewicz, którego rezolucje 
zmierzające do zniesienia poda tku  obrotowego
1 zamiany wszystkich podatków  n a  jeden poda­
te k  zarobkowy, tudzież o umożliwienie ręko­
dzielnikom spła ty  podatku  w  */g rocznych ra ­
tach —  zebrani jednomyślnie przyjęli.

O wy wozie surowca i żywego towaru, tudzież 
wysokich procentach, mówił wiceprezes Izby 
s ta rszy  Rórzycki a  rezolucję jego żądającą za­
k azu  wyw ozu surowca za granice państw a  ze­
bran i  jednomyślnie uchwalił ',  przyjmując rów­
nież zgłoszoną przez starszego szewców p. Ta- 
sieckiogo rezolucję przeciwną importowi, t. zw. 
a r tyku łów  pieiwszej potrzeby, wśród k tó rych  
zna jdu ją  się obok' tandetnych trzewików', per­
fumy i  z u p e łn ie  n ite p o trz e U n e  d o  Ż y c ia  b ly tU to t-
ki. Zgromadzenie żąda od rządu nie gotówki, 
lecz zdrowej polityki celnej, która by umożli­
wiła Judziora w  Polsce życie, a  rrie napędzała 
w "ogoim grosz polski do kieszeni.

N astępny mówca skarbnik Izby rękodzielni­
czej Steinberg zwrócił uwagę na błędy w za­
łożeniu Banku Polskiego i zbyt wygórowane 
odsetki bankowe, trudności w uzyskaniu tanie­
go kredytu , tudzież dotychczasowe niewłaści­
wości w rozdawnictwie robót i dostaw państwo­
wych. W  postawionej przez siebie rezolucji 
dom agał się referent przyznania kredytów  k a ­
som rękodzielniczym, kontroli banków, zniżenia 
stopy procentowej decentralizacji rozdawnic­
twa Tooót i dostaw  państwowych. — Bezolucję 
jednomyślnie przyjęto.

Ponadto  przemawiali senator Godlewski, po­
seł Holeksa i dyrek to r  Izby handlowej, d r  Be­
reś, k tórzy w zupełności uznali rozgoryczenie 
rękodzielników i potrzebę gospodarczej odbu­
dow y stanu średniego, a  z niem i państwa. Mó­
wcy z ubolewaniem stwierdzali rozwielmożiiiie 
nie się walk partyjnych, wśród których marnu 
ją  się ludzie i dobro państwa jest narażone na 
uszczerbek. R ąk  nie wolno jednak opuszczać, 
bo w narodzie są siiy i zdo da się usunąć choć 
może mit od raz u. - Na to  zlo — które  jest 
n ieste ty  —  trzeba zwracać uwagę miarodaj­
nych czynników' 1 wskazyw ać środki, zmiełza-

jące z ogólno państwowego stanowiska do po­
praw y stosunków. Różnice między obywatela­
mi winny zniknąć, kiedy trzeba ratować pań­
stwo.

W  popołudniowej dyskusji —  któ ra  przecią­
gnęła  się do 9-fej wieczorem —  zabierali gdos 
pp.: Michoński, Paully. Odrzywalek K a s z lo  
lewicz, Markowiczu w a, Hoiujowa i Morawski, 
k tórzy omawiali inne niedomogi s tanu  ręko­
dzielniczego —  ujęte zresztą w  uchwalonych 
rezolucjach.

W końcu uchwalono wysiać telegram do m ar­
szałka Sejmu R a ta ja  i ministra przemysłu i han­
dlu Osieckiego z prośbą o popieranie rządowego 
projektu us taw y przemysłowej, będącego uzgo- 
dnionem życzeniem całego polskiego stanu  rę- 
kodziobiiczego.

&e sportu
W IS Ł A —KROWODRZA. W  najbliższą nie­

dzielę rozegrają się na boisku Oiszy przy ni. 
Grzegórzeckiej zawody piłkarskie I d rużyna W i­
sła z jedną  z najsilniejszych drużyn  B-klaso- 
ych K. S. „K row odrza11. Zawody te budzą o- 
gólne zainteresowanie z tego względu, iż d ru­
żyna Krowodrzy znajduje się już w pełnym tre ­
ningu a  grą  sw ą stawia zawsze silny opór A- 
klasowym drużynom, uzyskując z nimi stale za­
szczytne wyniki. Początek zawodów o godzinio 
3 popołudniu.

MISTRZOSTWA POLSKI W ŁYŻWIAR 
STW IE, które  miały się odbyć we Lwowie 
w dniach 13 i 14 b. m. zostały odtożono z po­
wodu odwilży. W Poznaniu również z powodu 
braku lodu nie odbyły się zapowiedziane za- 
wodt bockey‘owe.

SŁYNNY BRAMKARZ ZAMURRA NIE 
MA CZASU NA UPRAW IANIE SPORTU. Hi­
szpański korespondent francuskiej gazety  spor­
tów ej „L. A u to“ pisze w tonie hum orystycz­
nym, że wydaje  mu się. jakoby  Zamorra mu­
siał zaprzestać g ry  w piłkę nożną gdyż nie mo 
że on zrozumieć ja,kun sposobem człowiek od­
dający się tylu  czynnościom, może posiadać 
jeszcze czas na uprawiane sportu. Zamorra bo­
wiem w edług reklam pije wdno tylko znanej 
firmy X., posiada ajrto z fabryki, k tó ra  uważa 
za największy) zaszczyt, że Zamorra osobiście 
prowadzi jej wóz, nosi bieliznę firmy Y., od 
rana do wieczora jest fotografowany, jednein 
słowem Zamorra ma tak  dużo do roboty, że dla 
sportu nie może poświęcić ani chwili czasu.

ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODOWEGO 
KONGRESU NARCIARSKIEGO. W tych 
dniach zakończył się doroczny kongres narciar­
ski w  Lathi. Na kongresie reprezentowane by­
ły wszystkie związki państwowe (17). N ajw aż­
niejszą uchwalą było ustalenie programu olim­
pijskiego, k tó ry  składać się będzie z nas tępu­
jącej konkurencji: bieg długi, bieg krótki, sko­
ki, konkurencja  złożona. Bieg pań nie został 
wprowadzony. Następny kongres odbędzie się 
w  ^ z w a j c a r j i  w  102S r. w z w ią z k u  z  olimpiadą 
zimową.

Diarjusz ekonomiczny
—  R o k o w » r r a  c e ln e  c z e s k o - p c l s k i e  z o s t a ły  

p r z e r w a n e .  D elegacja  polska wyjechała do W arszawy 
po nowe instrukcje .

—  F a ł s z y w e  b a n k n o ty  5 0 -z ło to w e  pojawiły 
się w obiegu w Lodzi.

—  N ie d o n o r  b u d ż e to w y  F ra n c j i ,  jak  s tw ie r­
dził rain. f .nansów Donzner, wynosi 2 .4  miljanlów 
franków.

—  P o s a d z e n i e  o s z c z ę d n o ś c io w e ,  k t ó r e  od 
by ło  s ię  17 b. m. w  ndn .  s k a r b u ,  poświęcone 
było rozpatrzen ia  sprawozd. o programie oszczędno 
śnow ym  w min. wyznań rei. i oświecenia publ.

— Termin o d o c h o d z ie  n a  r e k  p o d a tk o w y
1 92 6 ,  przesunięty został rozporządzeniem ministra  
skarbu dla osób fizycznych i spadków wakujących 
z dnia 1 m arca na  dzień 1 m a ja  192 6  roku.

—  C en y  ja j  o b n iż o n o  w  W a r s i a w i s  o 2 gr 
na sztuce i wynoszą ona obecnie 19 groszy. Ceny 
towarów kolonjalnyeh, a więc przedewszystkiem 
n ż u  i kaszy ebniżono w W arszaw ie  o kilka groszy 
na kilogramie.

Informacja przemysłowe i handlowe
LOSOWANIE PREMJI DRUGIEJ SERJl 5% 

POŻYCZKI DOLAROWEPJ odbędzie się w ‘Inlu 
1 marcu b. r. Ponieważ obligacje seryi I-s/.oj nie 
biorą udziału w' losowaniu premji, należy je do 
dnia 1 marca wymienić na sorję Il-gą. Ostatni ku­
pon obćigoe-ji serji I-szej można przy konwersji 
zrealizować już obecnie, aczkolwiek termin jego 
płatności przypada dopiero w dniu 1 marca. Wy­
mianą i sprzedażą „dolaróWki11 zajmują się: Od­
działy Banku Polskiego, Banku Gospadairśtwa 
Krajowego, oraz P. K. O. Cena przy obecnym 
kursie dolara wynosi .86 zł 80 gr.

KONFERENCJA PRASOWA W SPRAWIE 
ROKOWAŃ POLSKO NIEMIECKICH O TRAK-

AT HANDLOWY odbyła się unogtlaj w min. 
przem. i handlu. Wyjaśnień udzielali: son. Barto­
szewicz, były dy* dęp. Gliwic i radca Ri uginam. 
Dmia 18 b. m. odbyć się miała w Warszawie kon­
ferencjo) fachowców', która zaopimjuje żądania 
Ni unców. Żądania Nieijiców, obejmujące COO arty­
kułów dla towarów wywożonych do Polski i 30 
artykułów dla towarów, wywożonych z Polski do 
Niemiec, domagają gij między mincunj zupełnego 
ziiuesiaiiia. cła dt,a przywozu do Polski zabawek, 
map, atlasów i t. p. — Uwzględnienie wymagym 
Niemców wpłynęłoby bardzo znacznie na nawze 
stoiswiki gospodarcze, ponieważ tidzlai Niemiec 
w handlu z Polską wynosił przed wojną teiną 
34% przywozu j s f i wywozu z Polski, zaś po 
wybuchu wojny celnej spadł do 28% przywozu 
i 30% wywozu. Nasze żądania co do zniżki cel 
dla płodów rolmozych wynoszą 80%, dla innych 
anykulów 40—80%. Żądania niemieckie obracają 
się w granicach od 25% do 100%. Dążeniom rzą­
du polskiego jest jak najszybsze zawarao traktam
handlowego.

KONTYNGENT PRZYWOZOWY DLA POMA­
RAŃCZ Z WLoCH został ustalony na 750 wago­
nów na rok 1926. Kontyngent ten korzystać bę­
dzie z obniżonego cia w zamian za co Włochy do 
końca toku będą. importować 250.000 ton węgla 
na użytek kolei, oraz 250.000 na użytek prywat­
nych odbiorców'.

CO ODSTRASZA KAPITAŁY ZAGRANICZNE 
OD INWESTYCYJ NA POLSKIM G. ŚLĄSKU? 
Przypływowi obcych kapitałów na G. Śląsku stor 
na przeszkodzie niemiecka ustawa, obowiązująca 
jedynie na Śląsku od r. 1920, na mocy której ml 
przypadających dywidend, już po zapłaceniu in ­
nych podatków', płaci się jeszcze 10% na rzecz 
państwa. Kwestję tę poruszyli Amerykanie, per­
traktujący w sprawie nabycia 51 % akeyj towa­
rzystwa spadkobierców Gi&scliego. Możiłwem jes.t, 
że ustawai ta będzie) zniesiona, w"/.g"ląduic zmody­
fikowana.

PRZEDSTAWICIELE POLSKICH WYTWÓR­
NI ZaBAWEK odbyli W Warszawie w dniach 10 
i 11 b. tu. zjasd, na którym po rozpatrzeniu gro- 
źnegCL, ataku niemieckich przemysłowców z.ibaw- 
ku.rsk.idi na polskie ustawy celne, ułożono nienio- 
■jal, który po odczytaniu na plenum, wręczyli dc-

rg;u*a>\* ue&y-.»vn'uUtł itl VI19 HTCfdJn J III TYTM Z~ Z\~,
szczególowenu kalkulacjami cen różnych zaon- 
wetk. Zjazd ustalił, że w razie obniżenia cel na 
zabawki poniżej 50-%, polski przemysł zabaw kar­
ski, jako młodszy o i  niemieckiego, bardziej ob­
ciążony, a nie znajdujący w kraju kredytu dogo­
dnego, musi zanikać wobec konkurouoji niemiec­
kiej.

ROZBUDOWA F a BRYK MATERJALÓW WY­
BUCHOWYCH. Z chwilą wykupienia, lik-niiceiuch 
fabryk matcrjalów wybuchowych dla kopalń „ po­
trzeb arniji przez spółkę akcyjną Lignoza w Ka­
towicach, wzrost produkcji pwzbdl szybkim tom- 
peni naprzód, tak, że obecnie fabryki te, zaopa­
trzone w urządzenia- najnowsze, pokrywają cał­
kowite zapotrzebowanie wewnętrznie, ot u  dają 
możność eksportowania dość- dużej ilości matorja- 
łów tych za granicę.

WYWÓZ NIEROGACIZNY Z POLSKI DO AII- 
STRJI przedst awial w notka 1925 wartość około
25 md dolarów, podczas gdy w roku 1924 tylko 
8 mil. dolarów. Również wzrósł wywóz kiełbas

ploduiktów mięsnych, lecz nie dochodai on do 
trik poważiiwcli rozmiarów. Na targfieh austrj. 
koDikurentaini Polski w tym zakresie są Czechy 
■i Jugoslawja, przy ozom Czesi eksportują obok 
żywej nierogacizny, wielkie ilość przetworów mię­
snych. Czy nie byłoby korzystniej u nas przej-U; 
do w/wozu gotowych wytworów.

O ZEUROPEIZOWANIE STOSUNKÓW VI' 
ŁÓDZKIM PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM. —
W'ojewoda łódzki, p. Darowski, -omawiał w wy­
wiadzie, udzielonym prasie stosunki przomyslo-w- 
eów łódzkich, które bardzo ostro skrytykował. — 
Mianowicie w związku z konferencją, która miała 
miejsce podc-zas przyjazdu premjora Skrzyńskiego 
do Łodzi, ujawniła się wielka bierność kierowni­
czych sfor przemysłowych. Przemysłowcy, jako 
całość, żadnych konkretnych postulatów nie 
przedstawili,' mimo, że pojedynczo każdy z nich 
wskazuje drogę wyjścia. Nawet w dziedzinie zby­
tu swoich wyrobów nie ustalili dotąd jednolitej 
linji postępowanfa. Chodzi tu przedewszystkiom
0 ustalenie terminów pokrycia przy sprzedaży 
sposobu zapłaty, stosowania kursu przy oblicze­
niach.

PRODUKCJA ROPY NAFTOWEJ W STYCZ.
NIU B. R. Produe-ja ropy siodła Bor^ławiskiego 
wyniosła w styczniu b. r. 4,544.43 cystern po 10 
ton, t. j. o 12 cystern więcej, niż w grudniu uh. r.
1 o 170 cystern mniej, niż w styczniu r. ub. 
(4,71 13), przeciętna dzienna piodukcja w stycz­
niu b. r. wyniosła 146.59 cystern, w porówmiiiiu 
do 146.20 cystern w grudniu i  152.07 w styczniu 
1925 r. Naogół zaznaczył się .s-pudok produkcji 
i to dość jjfaozny, rekompensowany znaczną pro­
dukcja dov'-karconego w  styczn iu  szybu Tow. 
Slya-PLaiiia-Gptttried I I I , -k tóry  dał 214 cystern 
i powiększeniem się produkcji firmy Br. Nobel. 
Na ogólną produkcję 4.544 cystom złożyły się 
firmy: iJLlra-Piana 661.52 cystern (w grulnlu 
519.09), Dąbrowa 297.42 (334.77), Galicja 516.18 
(523.86), Faint-o 545.80 (587.48), Preanje-i* 530.00 
(o85.49), Nafta 605.79 (643.86)', Limanowa. 126.83 
(131.91), Olej Skalny 239.01 (231.51), Naftowy 
Przemyśl Małopolski 127.38 (129.71) i inno,

EKSPORT WĘGLA PRZEZ GDAŃSK I GDY­
NIĘ w dniu 16 b. rn. przedstawiał się następująco: 
Na eksport dirogą morską na-ladiO'wwio w fcagłfcłiiu 
górnoślą-kiom wagonów 248, t. j. 4.679 ton, zaś 
w zagłębiu dąbrow skim  i kirako uwiciem 189 wa­
gonów, t. j. 2.915 ton. Przekuło wam-o węgfa eks­
portowego w Gdań-tku 341 wagonów, t. j. 8.210 
toai. Na nuotępną dobę pozostało w Gdańsku wę­
gla 1.47.3 wag., t. j. 32.440 ton, zaś w Gdyni po­
zostało 213 wag., t. j. 4.738 ton. Ogółem lic 'ba  
statków', iadującycdi się w porcio gdańskim wyno­
si 10, oezekiijąicyeh miejsca w [Kurcie również 10, 
ora.z nieprzybylyeh w terminie także 10.

KRYZYS W RCS. PRZEMYŚLE DRZEWNYM. 
„Kb-oiromiczic.akaja Żiżń“ i „Prawda1* • zamieściły 
w o.-tatnidi dukteh ahinnujące artykuły o kry 
życie rosyjskiego przemysłu drzewnego, zwlu- 
szciz-a w sprawie wywozu za granicę. Jakkolwiek 
posiada. Ros-ja na swem teryto-rjum prawie p Jo- 
wę wiszyslkiich lasów całego świata, jest drzewo 
w Rosji o 70% droższe, niż na targach świato­
wych. — Kryzys ten spowodowały następujące 
czyni lilii: po przeprowadzeniu upaństwowi-iiAa
gospodarstwa leśnego, przerwało pracę wiele 
mniejszych tartaków, któro obrabiały drzewo 
z lasów miejscowyeh. M'ielki popyt na drzewo 
budowlane w roku 1924—25 nie mógł wobec tego 
nyc ■zaspokojony {irzcz tartaiki nutjścowo. Do Tb>
sji centralnej i południowej trzeba było dowozić 
drzewo z odległej północy , co pr/.yezynilo S ę 
oczywiście ito po’ważu-eg'0 jiodrożeniia. Drugą przy­
czyną kryzysu była liieumiętma gospodarka iirzy 
wyeiiuaniu lasów wzdłuż rzek i limij kolejowych 
w latach, o l 1918—1921, kiedy to z powodu braku 
węgla i nafty, stanowiło drzewo jedyny rodzaj 
paliwa.

Następnie o zdradę najemnicy zaczęto p o d e j­
rzewać  owego tajemniczego Śchulzego. k tó iy  
byl podobno identycznym z mordercą Erzber- 
gera. Podcza-s s>wego rzekomego pobytu na Wę­
grzech, Schulze mia-1 —  jak  opowiadano — 
na wiązać stosunki ze związkiem budzących się 
W ęgier ,i miał temu związkowi pomagać —  
w fałszowaniu piemędzj'. Ponieważ jednak 
uczuł się pokrzywdzonym zbyt niskiem łionora- 
rjum, miał za to_ zdradzić glównycli aktorów  
sprawy. I to przypuszezenie nie wytrzymało 
jednak krytyki, gdyż jest dosyć problcmatycz- 
nem, czy ów, poniekąd legendarny morderca 
Erzbergcrn. rza^zywiście przebywa! kiedykol­
wiek na V*, ęgrzech.

W  osta tn id i znowu dniach pojawiło się na 
Węgrzech nowe przypuszczenie, tymrazeiu 
o podkładzie romantycznym.

Jaiv wiadomo, znaleziono-.u aresztowanego 
.Tank o w i cza cenny dokum ent w postaci jego 
dzmmiika. Znajdujemy tam między innemi opis 
kilku osobistych jogo przygód. W tej części 
cfjjennrka opisuje Junkowice hćstorję swego 

j to s u n k u  z pewną Paryżanką, przed k tó ra  miał 
p ię  on zwierzyć ze swych planów i % ąfery fal- 
szerskiej. Otóż spry tna  Paryżanka s z / f lR o Ł ę  
zorjenfowala w  sytuaicji i doniosła o w szis t-  
kiem urzędom  francuskiim. A postępowała przy 
tein bardzo ostrożnie i zręcz.nie, tak, że ż a k o - '  

Icliany pułkownik jtrawie wszystko jej opowie­
dział i dzięki temu w krótkim czasie posiadała 
ona obszerny mauer.ja 1 oboiążający. k t (Wy od­
dala  do dysiMizycji wiadz francuskich.

Alo i tu ta j trudno tw ierdzić, że ta wersja je s t 
reauią, treść bowiem pam iętnika Jankowie-za 
nie je s t ieazcze całkowicie znana. N ależy więc 
raicizpj zarejestrow ać ty lko i to przypuszczenie, 
z uw agą, że jednak sam a spraw a w ykrycia fał­
szerstw a, ze względu na swą zagadkow oić jest 
w peAvnych koiacli może r.awet więcej in tere­
sującą, aniżeli sam fak t i główni jego aktorzy.
BHK

Odpowiedzialny red ak to r :  
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

od 7 do 13 marca 1926 r.
Najwi. kszy wybór wszelkiego rodzaju artykułów

W I E D E Ń S K I E J  M O D Y
Ubiory mf skie i damskie, biebzna, towary pończosz­
nicze, dziane i modne, kapelusze, parasole, obuwie. 

Towaiy codziennego uiytkn, 
lep.zych gatunków i luksusowo

c - v  b e z k o n k u r e n c y j n e  i

Znaczne zniżki cen na kolejach polskich, czecho­
słowackich . i anstrjackich. - 

W I Z i ,  P A S Z P O R T O W A  E D Y T £ C 3 E M A
Z leg itym acją  T a rgó w  I paszportem  
zagran icznym  w o lne  przekroczen ie  
gran icy . In form acje w sze lk ie go  ro ­
dzaju  i leg itym acje  T a rg ó w  m ożna  

otrzym ać p rzez

WIEHlfl NES3E A. G.

Kio zdradził fałszerzy weglersKich ?
Od oliwili, gdy fałszerstwo franków n a  W ę­

grzech zostało ujau iikune. zaczęło się n a  W ę­
grzech j poza niemi interesować pytaniem, kto 
byl właściwym sprawcą w y k r y c i a  i rozgdosaema 
tej sprawy. Na tem at ł en snuto rozmaite przy­
puszczenia i domysły, a  kombinacje i docieka­
nia w tym kierunku dotychczas nie ustają.

Początkowo wykuwano przypuszczenie, że 
jakiś działacz socjaino-deinokraiyczny, pracu­
jący  w państw ow jm  instytucie geograficznym, 
miał przypadkowo sposobność rzucić okiem 
do w arsztatu  fałszerskiego, a  poznawszy o co 
chodzi, zawiadomił o tem swoją partję. S tąd 
wiaaomość miała się dostać do partji wiedeń­
skiej i francuskiej, a  od htej cło władz, fran­
cuskich. Przypuszczenie to jednak było o tyle 
goloslow nrftm, że nie opierało s :ę na  ż<adnych 
dówodach.

W IE  N VII. 2320

I u honorow ych  p rzed staw ic ie li: 
K ra k ó w : Austr. Konsulat, ulioa Szewska 1; 
Izba Handl. Przemysłowa; Schenker & Co., Tow. 
Akc. dla Międzymrod. Transportu, ul. Pańska 9.

N a ju p o rc z y w s z y

ból głowy
u s u w n ją  p ro s z k i  <11 h doro«  
s ły ch  „Z K O G U T K I E  M “ 
w yrobu apteki A. Gąseckie '40 
Sprzedają apteki. 2159

Fc r ł e p l a u  krótki, czarny, 
firmy Pokorny, w najle­

pszym stan e, okazyjnie do 
.sprzedania. Wi. B c l o i s k ł  
(Z R iha  nast), K ra k ó w ,  
Rynek główny 34ę j 'ałac
S lisi;i, 2388

It o n a n j ,  saloniki, roi da  
danki,” materace, sprze. 

daje, wykonuje wszelkie ro 
L ot- tapicorgkie t a p i c e r :  
□lica śiv. Tana 13. 2283

—"— ’©■     -

' P r z e w o d n i k  h a  i d - o w y  i i n f o r m a c y j n y  |
|  W ym ienione firmy polecamy naszym  Czytelnikom

2 ^  » 8 ® » r  4 . ^ 0 0 0 0 0

i in ztih. /o/o rr.2
H a r a z a i m k i  t s k ia a  

fyrzf/borów fotoi/ra/icz' 
bzeu sn a  ‘4 . 'lei. 1446

Ł s u n h : i 1
H a u k  iM aiopolyki 6. A .
£*ihd j » Knuowif, Uyiwk gt, 45

łsaiytw a  w szelitle c zy n r ^c i 
snkowe.

i
i

iiiWńEiliajf Hank Kreiyiowy
S 4, we bwowie, — Udiiział 
w Krakowie, Rynek yt. 35.

| g  (KizyszttAi-) Tob 21S9 i <12 
UK salatwia n u |  k o r z y  In l ej
§ _ełlrlo -Ł yrnoici lionkoweoinz

przekazy  nu w-,ystW i miejsco-

wobcI k ra j. j uacr-.niey.

l C u / H e r  u ,i,e u : H e r b a ta 1
P .  M A  l i l i i Z I O
R ynek  g łów u y 38

£ i< ot l e p i e  ni/ 3mmm
m K T E P m m

pi i ni HA
Wyłączna zastępstwa:
h .  s m i & u s m
KRAKÓW, Ss22WKA S

óO/i f  w n  tK  
tauoaowy n:eckantk% stroiciel for- 
leotartów, kur, Wytiv. fottepianów 
B, (Jabryelska, uu Stolarsko L. 6, 

Telefon 3S9.

M a ł a  

z „R aczka"

j f l m z  Grossg
Sp. z o . o. 
K r a k ó w  

K y n c k  g t .  3 4

Hotele 1

E /  u t r ą

Futra firm y R. i R. Moor
u z n a n e  zti n a j łe p a z e ,  

n a j t r w a lB ż e  I n a )t< ń s7 ,e
Kraków, Grodzka 13. Talefo* 17

Ż H się//ar nie  
filc tarli/ n u t 1

G ebethner i W o lff
R ynek  gł. 2 3  

‘.atążki, noty, pism* krajowe
i -a*?t'a nic/ne.

Z OSTATNIEJ CHWIL’.
D ow iadu jem y  s ię  iż z a k ład  fo lo g ia .io z n y  I

„AOdOCG11 w  W arsńaw  e , Z ie ln a  3
w celu rozpow szech n ien iu  sw ego  z a k ład u  fo to g ra licz n eg o  prze* 

znaczy ł do ro zd an ia

10.000 portretów darmo!!
p o r t r e t  V e tu » z o w a n y ^  a r t y s t y c z n i e  * S a -
m l e w a j ą c e m  p o a o b l e ń s t w e m ,  o p ra  ony  w e le g an ck ie  p .isse  
p o rlo u t, ro zm ia ru  35x45 cm . p o w in ie n  p rzy s ta ć  <lo zakładui folo 
g ra ficznego  O  tO “  - 'a r s z a w  , Z . e l n a  3 , oddz, 2b
s k rz y n k a  pocz tow a ti27 fo lo g ia f ję , g ru ,pę z  P^“ ‘in iem
d o k ła d n e g o  a d re su , a o tr /y m a  w p rzec iąg u  12 (In. s w ą  fol o g ra - 
Iję w całości w ra z  z  p o r tre te m . p a sse -p o rto u l, p rze sy łk ą  
i o p ak o w an ie  n a leży  n a d e s ła ć  5 z ło tych . P iz y  g ru p a c h  należy  
o so b ę , p rzez n a c z o n ą  do p o w ię k sz e n ia , o z n a c z y ć  x .  iNie je s t to 
ż a d n a  re k la m a , lecz  rzec zy w is ty  la k t ,  ra d z im y  w ięc przekonać s ię

l ' r  z  t / b o r y  
n i ś m i e n n e

m ALEKSANDROWICZ
B a s z t o w a  1 1 . —  T o l .  3 11  i 4 0 6 1
Magazyn prryborów  biurowych

U b e z p ie c z e n ia

W i e d z a 2 1 R e k l a m a

Towirzyjlwa jińzjiitnii na życie

„ F E N I K S "
U L .  G E B T R U O Y  8 .

H O T E L  
# 0 0  i O Ż A

F n iR J f i i iS K tt  l i

ie l na. i ł  im

„ N O V  ’A  R B F O R M - H '1
jedyny dziennik popołudniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i zachodniej Małopolsca, przyposi 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzne i iskrowe — oraz ostatnio notowania giełdowe

i jest już w godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszczenia urasy do nabycia:
W księgarniach kolejowych Towariysłwa „Ruch" lub w agencjach dzienników:

H.£CHKEItfKA
Kiaifr. FUrjjisii 12 telef. 3215
M agazyn  m ód  i s tro jów  dara- 
tk ic h ,  j jo le c a o s ta tn ie  n o w o ­
ści k a rn aw a ło w e , w szcze- 
ró łno ftc i: k o ro n k i, b ro k a ty , 
Pamjj', ja k  ró w n ież  M^elwety, 1 
V eo  u r , G h iflouy , C repe  d e  i 

ch in e , C repe  G eo rgelfe .

Kursa małuryczna i dokształcające

pod o so b is tem  k ie ro w n ic tw em  
prof. Bogusława Butrymowlcza 

w Krakowie, ul. Studencka L. 14
p rzy g o to w u ją  la k  d o  m a tu ry , 
ia k o le ż d o  w szystk ich  egzam inów

E P ozna A
K sięg arn ia  w ysyłkow a

W Trzeb Tai o godzinie 14‘55. 
W Slciakow e| o godzinie 15'23. 
W Mysłowicach o gol z. 15*52.

W Katowicach o godzinie 16*13, 
W Oświęcimia o godzinie 16-30. 
W Dziedzicach o godzinie 17*12.

W Bochni o godzinie 16*36. 
W Tarnowie o godzinie 17*32, 

« W Rzeszowie o godzinie 19*41

E L i k i e r i / 3
fabryka naiprzedniefszyoh likierów

EM F/i A' LUCAS
B O L S

tłok :■!. 1575 
Żn.Jnc wsrcMlzUi*

■mmi i* • ii iw 11<4 iwimii,  [i:>tu<ii satii, lann u

Ż y c ie  p łc io w e
(100 stron) 7.1 1 ó0, Samogwałt 
0*ĆO. — Miodowe miesiące 0‘d0 
Zboczenia płciowe b*80. Klylta 
stosunków  płciowych 0‘S0. Se 
krelne sposoby m ałżeńskie 0*80. 
Co każda panna wiedzieć po­
w inna 1*—. Dlacż.ogo mężczyźni 
się nie żenią 0*10. Rozwój sto  
sunków  płciowych 0 81). Dwie 
m oralności 0*80. Pojedynczo lub 
ws/.ystko razem  za zł 8*50 Iranko 
z dodatkiem  egendy wo ennej" 

wysyła:
Wł. Wilak, Księgarnia 
Poznań, ul, Podjórna 10/34

Najlepsza  
n a jsk u te c z n ie jsz a  

najtańsza

reklama
j e s t

w P rz e w o d n ik u
informacyjnym 
i h and l ow ym

„Nowej Reformy1!
C e n a  o g ło s z e n ia  w r a z  
z d o s t a ń  ą  b e z p ła tn e g o  
n u m e r u  d o w o d o w e g o  

2 5  zł m ie s ię c z n ie .

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


